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się po raz pierwszy w warun­
kach stanu wojennego. Na salę 
naszych obrad patrzy dziś nie 
tylko cata partia. Nie tyiko kraj.

Dziś, gdy pogarsza się sy­
tuacja międzynarodowa trzeba 

4 - dokładnie uświadomić sobie, o 
co toczy się walka, joka w niej 
rola przypada naszemu krajowi. 
W ostatnim okresie poważnie 
wzrasta zagrożenie pokoju. Głów 
nq za to odpowiedzialność pono­
si administracja amerykańska, któ 
rej polityka doprowadziła do 
znacznego pogorszenia się sto­
sunków Wschód — Zachód. Pol­
ska traktowana jest instrumental­
nie, jako jedna z dźwigni nacis­
ku na Związek Radziecki, na so­
cjalistyczną wspólnotę. Rzeczywi­
ste interesy narodu polskiego, 
jego granice, spokój i warunki 
życia, jego bezpieczny byt państ­
wowy, są w tej rozgrywce bez 
znaczenia. Od Polski miał się 
rozpocząć proces łańcuchowego 
rozbioru socjalistycznej wspólno­
ty, cofnięcie historii europejskiej 
o całą epokę. Udaremniliśmy 
ten zamiar Stan wojenny w na­
szym kraju stał się w istocie sta­
nem antywojennym.

^  Decyzję o wprowadzeniu 
stanu wojennego podjęliśmy su­
werennie, na własną odpowie­
dzialność, kierując się interesem 
narodu i socjalistycznego państ­
wa. Nikt nam tej decyzji nie dyk­
tował, Służby wywiadowcze kra­
jów NATO mylnie rozpoznały w 
ub. r sytuację w naszym kraju. 
Zostały zaskoczone rozwiązaniem, 
jakie wybraliśmy, Plany wobec 
Polski były przygotowywane od 
lot, pochłonęły niemałe sumy. Za 
waliły się w ciągu jednej nocy. 
Wypowiedziano nam wojnę pro­

pagandową i ekonomiczną. Pró­
buje się jeszcze odzyskać prze­
graną stawkę, rozpalić w Polsce 
zarzewie niepokoju. Nawołuje sie 
Polaków do akcji konspiracyjnej, 
a więc faktycznie do bratobój­
czej walki.

(Dokończenie na str. 2)
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35-lecie historycznego układu
PRL —  CSRS

Braterska
współpraca

M IJA  35 L A T  od chw ili pod 
pisania historycznego Układu o 
Przyjaźni, Pomocy i Wzajem­
nej Współpracy mię4zy Polską 
a Czechosłowacją. Rocznica ta 
jest szczególnie serdecznie ob­
chodzona w Szczecinie — m ie-

(Dokończeme na str. 3)

Obraduje Vil P.enum KC PZPR

d u s i m y  b y ć  p a r t i s i
w i ę k s z o ś c i  P o l a k ó w

Projekt deklaracji ideowej „Q co walczymy, dokąd zmierzamy“
W C ZO R A J w  W arszaw ie rozpoczęło się V I I  p le n a r­

ne posiedzenie K o m ite tu  C entra lnego P o lsk ie j Z jedno­
czonej P a r t i i R obotn icze j. O bradom  p rzew o d n iczy ł I  se­
k re ta rz  K C  W ojc iech  Ja ruze lsk i.

P lenum  poświęcone jes t om ów ien iu  zadań p a r t i i  w 
w alce o je j  jedność, o um acn ian ie  w ładzy  lu d o w e j, o 
pełną społeczną a k ce p tte ję  socja lizm u.

W dyskusji, która następnie 
się rozwinęła, zabrało głos 21 
mówców Dziś, od godzin ran­
nych, po wznowieniu obrad, 
kontynuowana jest dyskusja 
plenarna. W dyskusji nawiązuje 
się także do p ro jektu  deklara­
c ji ideowej PZPR pt. „O  co 
walczymy, dokąd zm ierzamy” . 
Genezę i treści tego dokumen­
tu  om ów ił w  toku wczorajszych 
obrad sekretarz KC PZPR Ma­
rian  Orzechowski. P ro jekt de­
k la rac ji poddany zostanie pod 
dyskusję w  całej p a rtii i po 
przeanalizowaniu wyrażonych 
w n ie j poglądów przedstawio­
ny będzie do zatwierdzenia na 
kole jnym  plenum KC 

Mówiąc o deklaracji M. Orze 
chowski stw ie rdz ił m. in.: O d­
czuwamy w  p a rtii potrzebę do­
kumentu, k tó ry  by stanowił 
łącznik między lin ią  IX  Zjazdu, 
obowiązującą nas wszystkich, a 
perspektywicznym  progra­
mem działania naszej partii, 
nad k tórym  pracuje specjalna 
kom isja powołana w myśl za­
leceń IX  Zjazdu. T y tu ł tego do 
kum entu akcentuje charakter

JEST ta pierwsze plenum w 
now ej sytuacji — powiedział 
Wojciech Jaruzelski otw iera jąc 
obrady. — To jest po wprow a­
dzeniu stanu wojennego. Ple­
num odbywa się w  sytuacji, 
k tórą uznajemy za bardziej 
stabilną, pozwalającą nam obra 
dować w św ietle je j rozeznania 
i  możliwości podjęcia stosow­
nych wniosków.

Następnie Wojciech Jaruzel­
ski wyg łosił re fe ra t B iura Po­
litycznego o zadaniach PZPR 
w  walce o jedność pa rtii, o 
umocnienie w ładzy ludowej, o 
pełną społeczną akceptację so­
cjalizmu. (Tezy referatu za­
mieszczamy obok i na str. 2)

czasu, w  k tórym  żyjemy 1 dzia­
łamy, a więc czasu w a lk i o 
potwierdzenie istoty naszych 
celów, naszego ruchu, o zdo­
bycie dla niego zaufania i 
wsparcia społecznego. Ten ty ­
tu ł potwierdza — a dzieje się 
to  przecież w stulecie zorgani­
zowanego klasowego, socjali­
stycznego ruchu robotniczego, 
w 40-lecie Polskiej P a rtii Ro­
botniczej. które j drogę progra­
mową wytyczała deklaracja „O 
co walczym y”  z listopada 1943 
roku — naszą ideową więź z 
m in ionym i pokoleniam i bojow­
ników  o Polskę niepodległą i 
socjalistyczną. Przed pokole­
niem współczesnych bo jow n i­
ków o taką Polskę, Polskę so­
cja listyczną staje również z 
całą natarczywością pytanie — 
o co walczymy?

Zawartość deklaracji została 
ujęta w  pięciu rozdziałach:

Nasz rodowód, nasze tradycje; 
Nasze doświadczenia; Dokąd 
zmierzamy?; Nasze państwo; 
Nasza partia. One wyznaczają 
też główne cele pa rtii, określa­
ją je j charakter, a w ten spo­
sób tworzą platform ę ideowej 
i politycznej, organizacyjnej 
konsolidacji je j zdrowych sił. 
Pryncypialna m arksistowsko- 
-ieninowska in terpretacja pol­
skie j rzeczywistości wychodzi 
naprzeciw oczekiwaniom człon­
ków naszej pa rtii. Biorąc jed­
nak pod uwagę je j stan, zja­
wiska ideowego rozchwiania, 
ale także doniosłość i kontro­
wersyjność problemów, przed 
k tó rym i stoimy, deklaracja bez 
wątpienia w yw oła ożywioną 
dyskusję, sprowokuje kontro­
wersje w p a rtii; kontrowersje 
w sensie pozytywnej, ostre j 
dyskusji. Jest to rzecz nie ty l­
ko nieunikniona, ale — ja k  są­
dzimy — bardzo pożądana.

W P O R C IE  P Ó Ł N O C N Y M  w 
c ią g u  d o b y  p r z e ła d o w u je  s ię  z 
p la c ó w  s k ła d o w y c h  n a  s ta tk i  
o k . 47 ty s .  to n  w ę g la . Z a p a s  
„ c z a rn e g o  z ło ta ”  n a  p la c a c h  
p o z w a la  n a  n o r m a ln ą  p ra c ę . 
O b e c n ie  p r z y  p i r s ie  c u im i je  
b r y t y j s k i  m a s o w ie c  „ L a k e n b y ”  
o d łu g o ś c i 282 m e t r ó w !  Z a b ie ­
rz e  103 ty s . to n  w ę g la  k o k s u ­
ją ce g o .

C A F  — S. K ra s z e w s k i

Giscard d'Estaing 
wraca do polityki

P A R Y Ż  P A P . B y ły  p re z y d e n t 
f r a n c u s k i  V a le r y  G is c a rd  d ’E s ta in g , 
k t ó r y  p o  s ie d m iu  la ta c h  s p ra w o ­
w a n ia  w ła d z y  p rz e g ra ł u b ie g ło ro c z ­
ne  w y b o r y  p re z y d e n c k ie , za m ie rz a  
p o w ró c ić  n a  scen ę  p o l i ty c z n ą .  B ę ­
d z ie  o n  k a n d y d o w a ł w  w y b o ra c h  
d o  w ła d z  lo k a ln y c h  14 i  21 m a rc a .

Akt nielojalności?
B O N N  P A P . K a n c le rz  R e p u b lik i  

F e d e r a ln e j N ie m ie c . H e lm u t  
S c h m id t  w id z i  w  in fo r m a c ja c h  
p r z e k a z a n y c h  m u  p rz e z  p r z e w o d n i­
czące g o  f r a k c j i  S P D  w  B u n d e s ta g u  
H e r b e r ta  W e h n e ra  o o s t a tn ie j . je g o  
p o d ró ż y  do  P o ls k i,  . ce n n e  u z u p e ł­
n ie n ie ”  o b ra z u , j a k i  d o ty c h c z a s  
w y r o b i ł  so-b ie r z ą d  fe d e ra ln y  o  s y ­
tu a c j i  w  P o lsce .

O p o z y c ja  C D U /C S U  n a d a l k r y t y ­
k u je  p o d ró ż  W e h n e ra  do  W a rsza ­
w y .  R z e c z n ik  f r a k c j i  C D U /C S U  w  
B u n d e s ta g u  A lo is  M e r te s  u z n a ł tę  
o o d  ró ż  za „ a k t  n ie lo ja ln o ś c i”  w o ­
b e c  osó b  o d p o w ie d z ia ln y c h  za p o l i ­
t y k ę  z a g ra n ic z n ą  rz ą d u  ie d e r a łn e -
go .

Pcd naciskiem Waszyngtonu

Kolejne sankcje Zachodu
wobec naszego kraju i ZSRR

I
 BRUKSELA, TOKIO, 

O TTAW A, PAP. Kolejne 
kra je  zachodnie wprow a­
dziły — wyraźnie ulegając 
naciskom am erykańskim  — 
sankcje przeciwko Polsce 
i ZSRR.

DECYZJE w te j sprawie pod 
ję ły  ostatnio Belgia, Japonia i 
Kanada. Chodzi tu  przede wszy 
stk im  o zawieszenie negocjacji 
na temat odroczenia spłaty za­
dłużeń polskich, wstrzymanie 
kredytów  dla naszego k ra ju  
(choć Kanada utrzym ała kredy­
ty  na zakup zboża), zawieszenie 
program ów w ym iany z Polską 
i ZSRR, ograniczanie swobody 
poruszania się dyplom atów poi 
skich i  radzieckich itp.

Agencje in form acyjne pod­
kreślają w  komentarzach, że są 
to raczej k ro k i „um iarkowane” 
i  n ie oznaczają drastycznej 
zm iany stanowiska wobec Pol­
ski i  ZSRR. W ielu obserwato­
rów  wskazuje, że chodzi tu  o 
odpowiedź na naciski am ery­

kańskie, k tórym  sojusznicy 
USA ulegają niezbyt chętnie, 
starając się przede wszystkim  
nie godzić we własne interesy.

Prasa włoska 
o normalizacji 
żyda w Polsce

R Z Y M  P A P . P ra s a  w ło s k a  z w ró ­
c i ła  24 b m . u w a g ę  n a  o b ja w y  n o r ­
m a l iz a c j i  ż y c ia  w  P o lsce . S p e c ja ln y  
w y s ła n n ik  d z ie n n ik a  „ U n i t a ”  R o - 
m o ło  C a c c a v a le  o m ó w i ł  o b s z e rn ie  
p r o p o z y c je  K o m ite tu  R M  ds. Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w y c h  s tw ie r d z a ją c ,  że 
„d z ia ła ln o ś ć  „ S o l id a r n o ś c i"  osą dzo­
n o  s u ro w o , ro z r ó ż n ia ją c  je d n a k  
m ię d z y  l id e r a m i  t e j  o r g a n iz a c j i  a 
m a s a m i c z ło n k o w s k im i” .

C a c c a v a !e  e k s p o n u je  te ż  znacze­
n ie  d e c y z j i  w ła d z  z e z w a la ją c e j n a  
w z n o w ie n ie  d z ia ła ln o ś c i w ie lu  s to ­
w a rz y s z e ń  a r ty s t y c z n y c h  i  k u l t u ­
r a ln y c h .  S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  „U- 
n i t a ”  o d n o to w u je  ta ikże , iż  u k a z u je  
s ię  c o ra z  w ię c e j d z ie n n ik ó w  l  pe ­
r io d y k ó w ,  k tó r y c h  w y d a w a n ie  za­
w ie s z o n o  z c h w i lą  ogłoszeni* sta* 
n u  w o je n n e g o .

In. Diun i b U
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Referat wygłoszony przez Wojciecha Jaruzelskiego
(Dokończenie ze str. 1) gwarne przeciwdziałać. Przedłu- nym, technokratycznym wcie.a- i tylko jedna. Jeden jes. soc,a-

żajq czas trwania stanu wojen- i  T t Z i Y  I  niem ich w życie, przed bezdu- lizm: marksisiowsko-.en-nowski.
Mówiliśmy zawsze jasno I bez nego. \  8 *  sznym traktowaniem spraw iudz- Taki socjalizm chcemy budować,

niedomówień: kontrrewolucja nie Na kogo w budowie socja- kich. kojarząc zasady uniwe sai. e z a
przejdzie. Dotrzymaliśmy słowa, Ilsłycznej Polski możemy liczyć? ^  Partia na IX Zjeździ* na- ♦  Podstawowym celem działa- swoistą treścią, która jest wla-
Kontrrewolucja nie przeszła. Na- Wydaje się, że w społeczeństwie kreśliła program uzdrowienia go- nia partii jest odzyskanie wia- id w a  tylko polskim warunkom,
dzieje na odwrócenie wydarzeń polskim można by wyodrębnić spodarki. Do jego realizacji przy- rygodności. Pod obecną, history- Zgodnie z uchwałą IV P.enum
w Polsce są niebezpiecznym złu- umownie trzy rodzaje postaw, siąpiono natychmiast. Efekty by- czn9 iuz nazwą, w do.ychczaso- KC PZPR, zamierzamy zwołać I
dzeniem, są groźną pomyłką. Pierwszą reprezentują wszyscy |y jednak znikome. Siły destrukcji wych strukturach organizacyjnych, Ogólnopolską Konferencję łcśeolo-
Biegu historii cofnąć się nie da. zwolennicy socjalizmu. Druga to opóźniały realizację programu na potrafi ona znaleźć w sobie dość giczno-Teoretyczną. Powinna ona

^  Były i są z partnerami za- ci, których chcemy i powinniśmy prawy, wręcz działały w kierunku si)iy« aby s‘? . ,w Pe*ni porodzić, przyczynić się do pobudzenia
chodnimi porozumienia uczciwe, pozyskać: wszyscy zagubieni, roz pogłębienia trudności. Wprowa- a°y przewodzić skutecznie klasie marksistowsko-leninowskiej reflek-
obopótnie korzystne. Cenimy je czarowani, pełni wątpliwości, dzenle stanu wojennego położyło robotniczej. Partia stop,;iowo od- sji teoretycznej nad współczesną
sobie. Ale na wielu transakcjach Wreszcie trzecią stosunkowo naj- temu kres. Przywróciło w gospo- zyskuje siły. Mimo porażek, mi- rzeczywistością społeczną,
wychodziliśmy fatalnie. Główną mniejszą ale niebezpieczną grupę darce elementarny ład i parzą- mo ciężkich strat ostała się, nie ^  Przystępujemy do tworzenia
odpowiedzialność za tę krótko- tworzą zdeklarowani wrogowie dek. Wszędzie, gdzie zależy to Pp-;zła w rozsypkę. Wytrwała przy ogólnokrajowego systemu kom.
wzroozną politykę ponoszą kon- socjalizmu, zagrażający ludowe- od nas samych, gdzie starcza ma n*ei przeważająca większość. pieksowej polityki kadrowej. Od-
kretni ludzie z poprzedniego kie- mu państwu, prowadzący desiruk teriałów i surowców notujemy ^  w  partii dokonały się głę- rzucając złe praktyki z przeszło-
rownictwa centralnego. Nie bez cyjną działalność. Z tymi będzie- już odczuwalny postęp. bok-ie zmiany personalne. W wy- ści, a w tym biurokratyczne, for-
winy jednak, nie bez poważnej my wałczyć. A  Skuteczność wysiłków, ja- niku kampanii wyborczej przed malne podejście do nomenklatury,
winy, są Uczni specjaliści, eksper ▲ Naród jest w SWojej ma,sie kje podejmujemy, została poważ- lx  Zjazdem nastąpiła prawie cał- zachować musimy aktywną rolę 
ci, handlowcy I finansiści, ludzie bezpartyjny. Członkowie pa, iii są nie pomniejszona restrykcjami za- *°w ita  wymiana kadr kierowni- partii w dziedzime poiityki kod-
przemysłu. Błędna polityka kredy tylko jego C2ęściq. Wiemy, że stosowanymi przeciwko Polsce <*ych w partu. Po 13 grudma ub. rowej. Jednocześnie działać bę-
towa, importowa i licencyjna ^  możaa '  uszczęśliwić „na przez niektóre kraje kopitalistycz- r- " a skutek złożonych rezygnacj. dz.emy w cuchu poszerzania u-
wyzwołRa tkwiący w wielu łu- ^  w Zerwaniu od konkret- ne. Niedostatek importowanych z orcz decyzji władz partyjnych, działu w rządzemu krajem przed-
dziach mit, że dobrobyt można ^  społecznej rzeczywistości. Z tych krajów surowców i materia- dokonano zmiany 311 sekretarzy stawicie!, stronnictw polrtycznych
zbudować „na skróty". W świetle t „oczywistością jednak biernie łów powoduje dalszy spadek pro- | " st° ncl '  1 s °P?ia ' w°ł*wódz- oraz bezpartyjnych, w tym srodo-
tych doświadczeń trzeba trakto- 3od2ić ’■ nie chcemy. Pragnie- dukcji wielu wyrobów. Ich koszt kich 249 sekretarzy komitetów wtsk katohkow świeckich. Kandy-
wać z dtiio większą niż dotych- %  ■ p„eksxtałcać, aby ju- poniesie całe nasze społeczeńst- «okładowych oraz 1856 I sekreta- dac na stanowiska k.erowmcze
czas aktywnością i uwaao na- u.,.. _______. _______7 rzy podstawowych 1 oddziałowych wszystkich szczebli muszą czyn-rzy podstawowych i oddziałowych wszystkich szczebli muszą czyn- 

Na tle tej trudnej sytuacji organizacji partyjnych. nie akceptować socjalizm, mieć
..............  Partia była, jest i będzie kompetencje fachowe, zdolności

« a i  okhw noitó j I uwagą nu- Uo b4o naprow^ ę n it wo.
turałne dla Polski rynki w kra- d l i i  ^
joch socjalistycznych, korzyści /  ^  . wida
płynąca * podaiołu pracy wuw- ♦  t e c S o ’  "®i współpracy I pomocy krajów s«ą przywódczą narodu, w tym orgąnlzacyfn®, Kultur« osaDMą,
nąłrz RWPG. J S Ł  L d  socjalislycznych, u zwłaszcza i ogólnonarodowych sił zhromych nieskazitelną postawę moramą.

*  Teraz musimy stanąć moc- L ła tó w  b e f  iZ t e n t a  Związku Radzieckiego. W ostał- Sł°n wojenny da,, prawa i « , Obszarem zainteresowania
no na własnych nogach, być wia- £ * ' f p o r z ą d k u w s z y s i ^ h  nich dniach ław. Leonid Broi- »<*•«*», «■ » J * »  obowiąik, i trosk, nasze, partu ,est
rygadnym uczestnikiem międzyna- " L t a Wach iycta w*  niew poinlormował o decyzji Bki- szczególne W o lo w a  Rada Oca- ac,a w ku,tarze. I w tej dziedzi-
rodowego życia gospodarczego, L  ’  obowtoŹkowóśc? o b ia ta  i ™ Politycznego KC KPZR w spra len™ Narodowego składa się, |a:k „je  da,e znać o sobie niędowtad
w tym również, pożądanym part- „ S Z  o a t  m t  wie ¿piątkowych dostaw do Pol- wiadomo, ,  członków partii O- Ideologtezny niebezpieczny za-
nerem dla krajów zachodnich. g r o m r T z S S w  SosunSt do *M surowców I materiałów. Bę- czeku,emy, ze Komitet Centralny mąt. N,e chcemy narzucać twor- 

Hle oderadzamy się od Europy , ' £ «  '„«1 d ra y p llm  d<! to m- in- b“ "e lna, skóra, wet- P « «  ». “ =huw“ !? .v ». “ * com on, tematyki, on, środków
I świata. Chcemy utrzymać wię- tao lK znel wumaaa atebok ch na' w likna  ' tw° ' I Tw0 sztuczne, <««P tu|. ich działam«. wyrazu w twórczości artystyczne,,
zy. Zapamiętamy stanowisko tych nrzeksztatceń ’  3 J ^ "  kauczuk syntetyczny, tlenek gil- Poszukujemy takich gwarancji, Nie wyrzekniemy się jednak po-
krajów, rządów i osób, które w A. Pariin ńnnwindn 7n nu, celuloza wiskozowa. Dostawy abyśmy o oderwaniu się od k a- stulatu, oby w ku.turze socjalis- 
trudnym momancie okazały zro- budowa sllneao samorizieineao i ‘e zapewnią pracę setkom przed- sy robotniczej mówili na dzisiaj- tycrnej Po.ski dominowały treści
zumienie dla naszej sytuacji. LI- SamoJadneao3 ruchu zawodowe- siąbiorstw, dziesiątkom tysięcy lu szym plenum po raz ostatni w humanizujące życie, wzfcogacaią-
czymy, żę i w USA, w kraju, z £ ma£ 2 , "  dzl. Zapowiedziana na p lerisze historii PZPR. Jak stworzyć na- ce człowieka, służące przeksztat-
którym tączą nas tradycyjne sto- i a'Borme wspótoospodarowanta d,li m3,ca wiz»1a polskiej dee- prawdę niezawodne gwarancje? camu świadomości lednostki w
sumki przyjaźni, nasląpi otrzeź- ?orą0„S w a n ia  °sie i o- 9aci' partyjno-pańslwowej w Są trzy dziedziny, w których trze- kierunku zgodnym z biegiem -hl-
wionlo, powrót do jealizmu, brońv codziennych sooteczno-za- Związku Radzieckim przyczyni się ba szukać odpowiedzi. Po pier- storn. W tym zadaniu twórców

^  Przyczyny powołania WRON wodowych interesów ludz^p^acy co dalszego rozszerzenia naszej wsze: to zbliżenie do codzienne- kultury nikt nie wyręczy,
i wprowadzenia stanu wojennego powinien on bezwzględnie res tntwnacjonaffetycMiej współpracy, go życia klasy robotniczej, do lu- ^  Wielkim uznaniem darzymy 
wyjaśnialiśmy wielokrotnie. Odpo- zosaiy umocnienia poisko-radzieckie- dzl pracy, drożne mechanizmy nauczycieli. Ich ciężki trud,' wieU
wiadamy za losy narodu, za pań- ustro;owe U2flawać przewodnia 9° »°iUS2U i przyjaźni. wewntąrz samej partii, umożliwia kie zasługi dla kształcenia i wy-
stwo polskie. Przyszłość nie wy- fQ, p^pp, K v Stać nas na wyjście z kryzysu, jgce szybkie i skuteczne przeciw- chowania młodego pokolenia nie
baczyłaby ar»i decyzji pochop- 1 . . Mamy program naprawy gospo- działanie błędom. Po drugie: u- zawsze były w peini doceniane,
nych, ani bierności, kapitulacji. ,  ̂ socjalizmu nie buduje się w dafkj Q jego urzeczywistnieniu macnianie jedności organizacyj- Uchwalona niedawno Karta Na- 

Własfee zapowiadały, że nie h P<?rV? . działa Wsr° d zadecyduje zespolony wysiłek nej oraz tdeowo-poiitycznej partii, uczycieia jest dowodem szacunku
cofną się przed użyciem konsfy- um  t°XfC.h' 1, mi s? '.,na rea ’  wszystkich ludzi pracy. Stawiać przestrzeganie zasad wewnątrzpar dia godności tego zawodu. Trze- 
tucyjnych środków obrony państ- nyrd' korłkre.nie ukształtowanym, mus;my przede wszystkim na wJa tyjnej demokracji. Po trzecie: ko- ba jednak stwierdzić, że również
wa, jeśli okaże się to nieunik- spc> j Cznym ^ruricie. Te realia to snQ sjł nieczność zbliżenia zaplecza te- i w tym środowisku doszło do
nione. PrzET e w.szyf tklm zróżnicowanie ^  Nje ma j 5y(s nje może oretycznego partii do działań niepokojących zjawisk. Znamy je

Wszystkie perswazje rozbijały • J??? ie °tak  iak° d a t s z v * odwrołu od reformy gospo- praktycznych. wszyscy. Ufamy, że zostaną prze
się o mur. Ile w tym było braku ^  związane z tvm kwestie po- darczei' ^»nowiącej iniegraJną <> Jednym z ważniejszych re- zwyciężone.
wyobraźni, ile zaślepionej wrogo- winnv bŷ  rozstrzyaane w duchu C2<?ść programu socjalistycznej od zu.tatów prac poprzedzających IX Pilne i ważne zadania ma,ą do
ści, ile obcej inspiracji — niech Konstytucji Na teiże zasadzie noWy ‘ donios{y czynnik przezwy- Zjazd i podjętych na nim decy- spełnienia organizacje partyjne w
osądzą sami członkowie związku roZnatruiemv stosunki miedzy ci9zenia kryzysu. Jest ona przed- zji jest zwiększenie roli POP. W szkołach wyższych. Sprawą obec-
„Soifdarność", których zaufania pa^tw etn i Kościołem ”  Y się wzięciem na wielką skalę, nich toczy się życie partii jako nie najważniejszą jest dbałość o
nadużyto tak karygodnie. ' . Pierwszy je j etop jest dla społe- zbiorowości. to, by w środowiskach akademic-

^  Logiczną konsekwencją dzia ■ W nattrzędnym interesie narodu czeóstw a trudny. Dokonano znacz- ̂  Cały mechanizm życia partii kich panował spokój, atmosfera
łań opozycyjnych’ jest konfronta- 1 Pan.stwa. Iezy J t£!,e',  cierp,iwe nej podwyżki cen detalicznych, powinien jak gdyby przesuwać normalnej nauki i pracy
cja. Doświadczyliśmy tego w la- RekomPensały nie mo9fy w pel- się „w  dół", bliżej podstawowych ^  PZPR 0.dpowiada za losy so­
lach czterdziestych. Trzeba parnię ” ™ *  g°A n °~ ni wyrownać wzrostu kosztów u- ogniw życia partyjnego. Proces cjaiizmu przed społeczeństwem
toć, że mimo ograniczonej skali „ Z  nń #2 L . i ^  da;  trzymania-, Z g^bokim uznaniem demokratyzacji życia partyjnego polskim, lecz również przed mię- 
ówczesna Wojna domowa po- n '  iwinłr.nor.1 nrio,«/L nie. iwnoń r̂ze!ia mówić °  P°slawie sP°łe‘  jest nieodwracalny. Trzeba jednak dzynarodowym ruchem komums- 
chłonęła ponad 30 tysięcy istnień w czeństwa» które P^yjęto to jako pamiętać, że tyle demokracji, ile tycznym I robotniczym, przed
ludzkich. Kto jeszcze i dziś za- m i n L T n w pizykrą, ale nieuniknioną konie- centralizmu. światów;
mierzą organizować działalność ,_ .„wa„ h P , _aństwn_ czność. Wysoką już cenę zapłaci,a niemy wyiux,u »coceią nunsw -
opozycyjną, bawić się w konspi- ko ntv nuo w a ni u P d o  ż v te - ^  Na ®r9aniZaciacb partyjnych partia za działanie zza biurka, ność za liczne dowody proleta-

przykrą, ale nieuniknioną konie- centralizmu. światowymi siłami postępu. Prag-
<$> Wysoką już cenę zapłaci,a niemy wyrazić szczerą wdzięcz- 

wu_u ^  Na orgamzacjacn parTyjnycn partia za działanie zza biurka, noś6 2a liczne dowody proleta-
rację, czy tym bardziej dokony- c?n- i Q Ma\oau P°  y * ciąży obowiązek sprawowania po- za mądrzenie się tam, gdzie trze- rjackiego internacjonalizmu, z ja­
wa ć aktów terroru lub sabotażu 09 3 ' litycznej kontroli nad wdrażaniem ba słuchać, za komenderowanie, ^¡mi spotykamy się ze st.or.y o-
— niech będzie pewien, że na Przezwyciężanie kryzysu spo- reformy gospodarczej. Rzecz Sd'/ trzeba przekonywać. Organi- gi0 mnej większości partii komu-
pobłażliwość liczyć nie może. W łecznego, jaki przeżywamy wy- zwłaszcza w tym, aby zapewnić zacje i instancje partyjne powin- nistycznych i robotniczych w świe
obronie wartości dla narodu nad- maga przełamania go także rzetelność w liczeniu kosztów i nV bY  ̂ wrażliwe na zwykłe ludz- Cje# chcemy podziękować Komu-
rzędnych będziemy nieustępliwi, wśród Inteligencji. W środowisku ustalaniu cen, nie dopuszczać do k‘e *osX» bra^ w obronS slab- nisiycznej Partii Związku Radzie-

♦  Stan wojenny nie oznacza tym przeważa obywatelska tros- osiągnięcia przez przedsiębiorst- szych i pokrzywdzonych, którzy ckjego i padiom bratnich kra-
• zamrożenia reform. Potwierdzamy ka o dobro narodu i rzeczywistą wa korzyści kosztem społeczeń- ze swoimi problemami nie mogli jów socjalistycznych za ich odpo-

to w działaniu. Tytko w warun- naprawę Rzeczypospolitej. W stwa. dotrzeć do władzy, których glos wiedzialny, rozważny stosunek
kach niezbędnego spokoju można części środowisk Inteligenckich ^  Musimy zrobić wszystko na nis został dotąd wysłuchany. do wydarzeń w naszym kraju, 
wdrażać zamierzone reformy, pojawia się jednak postawa „e - rzecz wzrostu produkcji rolnej. ♦  Praktyka życia społecznego Niestety, niektóre partie Europy
wprowadzać w życie ustawy, sta- migracji wewnętrznej". Szkodzi Partyjną kontrolą trzeba objąć stale odradza zło, nierówność, 2achodmiej nie wykazały chęci
nowiące fundament rozwoju i u- ona przede wszystkim tym, któ- całą sferę obsługi rolnictwa, eli- niesprawiedliwość. Nie można za- 2rozumienia szczególnych uwarun
mocnienia socjalistycznej demo- rzy ją wybierają. Życie potoczy minować jakże częste nieprawid- rządzić, aby zło zniknęło raz na k0wań naszej trudnej sytuacji,
kracji. Jesleśmy zdecydowani, mi- się dalej. łowości, fakty żerowania na tru- zawsze, trzeba z nim po prostu Niewątpliwie z biegiem czasu
mo wszelkich przeciwności, iść Powinniśmy w sposób otwarty, dzie rolników. Dobitnie wskazuje walczyć codziennie i wszędzie — wszystkie partie zrozumieją
dalej tą drogą. Odwrotu od linii życzliwy działać wśród bezpartyj- na to całe doświadczenie tere- dopóty, dopóki istnieje. Często rzeczywiste tło wydarzeń w Pol-
socjalistycznej odnowy być nie nych obywateli. Słuchać uważnie nowych grup operacyjnych. W bardziej niż trudności byłowe o- SC0f docenią wkład naszej par-
moie. Sion wojenny nie jest ce- ich głosu. zwalczaniu zła panoszącego się burzają ludzi biurokratyczne sko- tii we wspólną sprawę postępu
lem samym w sobie, traktujemy ^  Partia potwierdza z całą na polskiej wsi konieczna jest sinienia, pasożytnictwo, spekula- j walki z imperializmem, 
go jako etap w odzyskaniu rów- mocą ofertę porozumienia naro- ścisła współpraca z samorządem cia> łapownictwo, bogacenie się ^  Nie składamy obietnic me-
nowagi, w pokonywaniu najtrud- dowego. Zachowując swą konsiy- wiejskim. bez pracy, niewspółmierne do realnych Było ich wiele. Trze-
nsejszego progu kryzysu. tucyjną, przywódczą rolę, partia ^  Nic co ważne i żywotne dla wkładu pracy dochody oraz inne ba przebiedować najbliższe mie-

W najbliższych dniach minister pragnie inicjować partnerskie sto- państwa, narodu, ludzi pracy nie patologiczne zjawiska.  ̂Według sjq.Ce. W ciągu 2—3 lat zdo- 
spraw wewnętrznych poinformuje sanki ze wszystkimi siłami spo- jest I nie może być partii obo- skuteczności walki z tymi zjawis- będziemy mocne przyczółki, przy- 
opinię publiczną o dalszych zmia łecznymi, które pragną pomyślno- jęlne. Partia musi być rzeczni- kom_' wszyscy robotnicy, wszyscy wrócimy normalne zaopatrzeń,e, 
nach w zakresie rygorów stanu ści narodu, uznają nadrzędność kiem klasy robotniczej przy wy- ludzie pracy, oceniają partię i podniesiemy pozycję z'otówki. Za 
wojennego, o kolejnych zwolnię- interesów socjalistycznego państ- tyczaniu strategicznych celów po- socjalistyczne państwo. kjjka |at Polska może być kra-
niach osób internowanych rtp. wa. Stan wojenny minie, Polska lityki gospodarczej i w ich prak- ♦  Zwartość organizacyjna i jem stabilnym, gospodarczo i spo 
Nie uda się jednak znieść ograni pozostanie. Pozostaną jej próbie- tycznym urzeczywistnianiu. Pozy- ideowo-polityczna —■ to następny łecznie, należycie zorganizowa- 
czeń w takim stopniu, w jakim my, które można rozwiązywać skiwać społeczeństwo do reform, warunek odzyskania przez partię nym, zabezpieczonym przed na- 
zamiorzaliśmy to uczynić. Nie tylko wspólnymi siłami, przy wza- nawet gdy są trudne, ale i ba- pełnej tożsamości oraz wiary- wrotami kryzysu. Wizja ta leży 
sprzyjają temu napięcia, ekscesy, jemnym poszanowaniu I toleran- czyć na Ich społeczne skutki, godności w klasie robotniczej. całkowicie w zasięgu naszych 
akcje uiołfkowe. Trzeba im ener- cji. chronić przed wąskcekcnomicz- Nasza ideologia jest jedna realnych możliwości. (PAP)
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Omówienie dyskusji
na VII Plenum KC PZPR

W D Y SKUSJI W  pierwszym  J&ki p r o c e n t  w ś ró d  c z ło n k ó w  p a r t i i  w y s tę p u je  je s z c z e  z b y t  w ie le  p rz y -  
\ r r r  n ! A n n m  i f p  p 7 p R  , , ,  w ła ś c iw ie  r o z u m ie  sens u ż y w a n y c h  p a d k ó w  n a d m ie rn e g o  b a g a c e n ia  s ię  

a m u  v x i  r i e n u m  i AL. ï r Z A r ix ,  w te r m in ó w ?  W y d a je  s ię , że n J e w ie l.  n ie k tó r y c h  g r ü p  s p o łe c z n y c h . N ie  
k tó re j zabrało głos 21 mówców, k i .  N ie s te ty ,  w ie le  p o z y c j i  z. za - w id a ć  d z ia ła n ia  ta k ie g o  ¿ n s tru m e n -
dom inowały sprawy działania k r e s u  n a u k  p o l i t y c z n y c h  s p r a w ia  tu .  - ja k im  je s t  s y s te m  p o d a tk o w y ,
n a r t i i  o d z v s k i w a n ia  n r z e z  n i a  w ra ż e n ie  p ra c  h a b i l i t a c y jn y c h .  N a -  r e g u lu ją c y  d o c h o d y  i  p rz e e iw d z ia -  
p a r u r ,  o a z y s K i  w a n i a  p i z c z  « 1 4  w e t  j ę Z y k  u ż y w a n y  w  p o p u la r n e j  ła ją c y  p o w s ta w a n iu  ra ż ą c y c h  d y s -  
wiarygodnosci, społecznego za- b ib l io te c e  le k to r a  i  w y k ła d o w c y  p r o p o r c j i .  N a jw y ż s z y  czas  u p o rz ą d -  
ufania. H istoryczna powinnoś- je s t  n ie p r z y s w a ja ln y  d la  p r z e c ię t -  k o w a ć  w  k r a ju  s y s te m  p ła c  i s p ra -  
e ia  n a r t i i  te s t  w v k o r z v s t a n i e  n ‘‘ s °  « Z e l n i k a .  P a r t y jn a  le k t u r a  w ić ,  b y  p r e fe r o w a ł  o n  d o b rą  i 
c i ą  p a r u j  j e s t  w y K o r z y s t a n i e  pOW; n n a  w c ią g a ć  c z y te ln ik a  s w o ją  w y d a jn ą  p ra c ę .
Czasu Stanu wojennego W celu p ro s to tą ,  z r o z u m ia ły m i p r z y k ła d a m i 0  s p ra W a c h  g o s p o d a r k i w ę g le m  
uporządkowania, W sposób grun i  ja s n o ś c ią  w y w o d ó w . T y lk o  w te d y  m ó w i!  M ie c z y s ła w  M A K S ïM O -  
tow nv i rzete lny ie i spraw W w y d a tn ie  w z ro ś n ie  o g ó ln y  p o z io m  W IC Z . c z ło n e k  K C , r o ln i k  in d y w i-
w w n y  1 I w  L  y ' 11 'P  a  w  w ie d z y  o p a r t i i  i s p o łe c z e ń s tw ie  d u a ln y  ze w s i K ę d z ie rz y n ,  g m in a
ta k i sposób, aby wykluczyć po- s o c ja l is t y c z n y m . S ia n ó w , w o j.  k o s z a l iń s k ie .  O d 2
w ró t do koncepcji i metod Od- , m ie s ię c y  — p o w ie d z ia ł —  d z ie n n e
rzuconych w przeszłości przez a 1łS 5 ' ‘W  “  
klasę robotniczą. Przywracanie P Z P R  „ o  co  w a lc z y m y ,  d o k ą d  doC 2l»y  n ie  t y l k o  w  te le w iz j i ,  a le  
s iły  p a rt ii jest procesem tru d - z m ie r z a m y ” . S tw ie rd z a n o ,  że w  ta k ż e  w  z a g ro d a c h  w ie j s k i c h . ’ D z i-  
nvm  • d ługo trw a łym  A bv nrze- c z 'j c ł u  c z ło n k ó w  p a r t i i  z a p o t rz e b o -  s ia j  p o w in n iś m y  w ie ś  z a s y p y w a ć  

Z w ■ A y P  w a m e  n a  te g o  ty p u  d o k u m e n t  je s t  w „ g le m  a to  d la te g o , że o zn a cza
wodzić, trzeba mieć poparcie b a rd z o  d u ż e . P o w in ie n  on  p o d ją ć  o n  w ię c e j  m ię S a  i  zb o ż a . W ę g ie l 
szerokich rzesz społeczeństwa. k j l k a  p o d s ta w o w y c h  p r o b le m ó w . n a  w s ł i  t 0  z a u f a n j e d o  n a s z e j p a r -  
M usimv bvć Dartia Większości k ló r y c , ‘  ro z w ią z a n ia  o c z e k u je  sp o - t i i  W ę g ie ł n a  w s i w  o d c z u c iu  
m u s i m y  u y c  p « u  u c j w it?iŁS>zuM ,i j ecZe n s tw o  — p o w ie d z ia ł m . in .  T a -  <.7i 0 n k ń w  n a r t i i  le s t  no  n ro s tu  n a i-  
Polaków —  podkreślano. Z sze- d e u sz  B A W A R S K I,  z a s tę p c a  cz o n -  w a ż n ie j« a P ro b o ta  p o H ty c z n a . 
regów PZPR muszą zniknąć lu  ka KÇ, ™uf azz brygadzista w Ę,ek
dzie, k tórym  sprawy klasy ro- S u ” -  " C p î £  . «  M ŁO D ZIEŻY
bo-tniczej zawsze b y ły  obce. konanie, że z projektem deklaracji

• n a le ż y  s z e rz e j w y jś ć  d o  p o d s ta w o -  D Y S K U T A N C I z w ra c a l i  u w a g ę , iz
O P A R T II w y c h  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  i  d o -  n ie  b ę d z ie m y  m o g li  p o k o n a ć  t r u d -

p ie ro  p o  s z e r o k ie j k o n s u l t a c j i  p o d -  n o ś c i, ja k ie  d z iś  p rz e z y w a m y ,  bez 
N A S Z A  n a r t la  n o w in n ą  s ta ć  s łe  d a ć  ją  d y s k u s j i  na k o n fe r e n c j i  a k t y w n e g o  u d z ia łu  m ło d z ie ż y  w  t y  

o r ę d o w n ik ie m  w a P k i o s o r a w i e d l i ?  id e o lo g ic z n e j  i  z a tw ie rd z ić  na  k o -  c iu  s p o łe c z n o - p o l it y c z n y m  k r a ju ,  
w o ś ć  s p o łe S n a  o  m ą d rz e  ro z u -  le jn y m  p le n u m  K C  -  W p ro w a d z e n ie  s ta n u  w o je n n e g o
m ia n a  n ie  t y l k o  szans, z d e c y d o w a n ie  p o p r a w i ło  d y s c y p l in ę
a le  ro w n o ś ć  na co  d z ie ń . P o w in n a  O Z W IĄ Z K A C H w  s z k o ła c h  — p o w ie d z ia ła  Z d z is ia '

« , 6  ,1« orędownlki™ i w a l ld  p r ? f .  ZAW O DO W YCH 3 « k a Ę 'wSKp 1 i e f . S S  »£¡1S
K o m b in a tu  R o ln o -P rz e m y s ło w e g o  

W  D Y S K U S J I  p o d n o s z o n o  p ro -  w  K r o s n o w ic a c h  ( w o j .  w a łb rz y -
c łw k o  ta k ie m u  z r ó ż n ic o w a n iu ,  k t ó ­
r e  s p rz e c z n e  s ta je  s ię  z p o c z u c ie m  
s p r a w ie d l iw o ś c i  —■ s tw ie r d z i ł  m .  in .
K a ź m ie r * M O R A W S K I  -  p r z e w ó d -  b ie rn y  r u c h u  z a w o d o w e g o . P o d k r e -  s k ie ) .  N ie  je s t  n a m  o b b ję tn e  k to ,  
n  ic z a c v C K R  P a r t ia  n o w in  n a  b y ć  ś io n o , że d z ia ła n ia  p r z y s z ły c h  ja k  i  c zeg o  u c z y  hasze  d z ie c i.  
”  . ząn y  “ a , z w ią z k ó w  p o w in n y  b y ć  n a c e -  W s z e lk ie  d w u z n a c z n e  p o s ta w y  ł  poSS?i s r o r m u  o w a n tu ^  w  m y f l i  c h o w a n e  t r o s k ą  «y  in te r e s y  k ia -  z o rn a  lo ja ln o ś ć  a  ta k ie  je szcze  są 
m a ? k ^ s to w s k ^ - łe n h io w s k łe ł  % ya r !  sy  r o b o tn ic z e j ,  o  ja k o ś ć  i  e fe k -  w o b e c  p a ń s tw a  lu d o w e g o  w  s z k o ­
l ą 1 f  o  o w i  im  a *8 t  ać* s te *  r  6  w  n  I e  i  p a r -  »V lu d z k ie j  p r a c y .  K s z t a ł t  i  d z ią -  ła c h  -  to  n ie w y b a c z a ln a  s z k o d a  t i a  p o w in n a  stac_ s ię  r e z p r  j ' ln o ś ć  r u c h u  z w ią z k o w e g o  n ie  d la  n a ro d u . S ta d  n ie z b ę d n e  Jest
t i ą  w a lk i  o  g łę b o k ie  r e fo rm y
c iu  s p o łe c z n y m  ł  p o l i ty c z n y » «  m o że  b r a ć aa p o d s ta w ę  ro z w ią z a ń  d o k o n a n ie  o c e n y  c a łe j  k a d r y  n a - 
r z e c z n i r ^ a  zm Tan w  d o ty c h c z a s » -  a n ta g o n is ty c z n y c h  i  s p rz e c z n y c h  z u c z y c ie ls k ie j .  N ie  m o ż n a  je d n a k  
S  Ł i f ? p r w o w S  w t e  n a s z y m  u s t ro je m  o ra z  p o d w a ż a ją -  s t r a c ić  a n i je d n e g o  p e d a g o g a , k tó -  
d z v  u a r t i a t o r u i a c a  d T o e i n  < m c i c y c h  m ię d z y n a r o d o w ą  p o z y c ję  P o l-  r y  ch ce  i m o że  b y ć  n a u c z y c ie le m  
i  o d w a ż n e . m y ś l i  in n o w a c jo m  i  s k i.  N ie  m o że  b y ć  to  r u c h  c ie r p ią -  w  s o c ja l is t y c z n e j s z k o le . M u s i  b y ć  
n o w y m  ro z w ią z a n io m . P o d e jm u ją c  CYv ,  o »  p o U ty c z n o -z w ią z k o w e  ro z e  o n a  m ie js c e m  n ie  t y l k o  k s z ta łc e n ia , 

d w o je n ie  ja ź n i  j a k  to  b y ło  p rz e d  a le  r ó w n ie ż  w y c h o w a n ia  m ło d e g o

M Ł M T - s  ‘" - F —
o d z y s k a  s w ą  r o lę  g łó w n e j  s i ły  i 
p ro c e s ie  s o c ja l is t y c z n e j  o d n o w y .

S ta n is ła w  S Ł A W E K , c z ło n e k  K C , I n n y  d y s k u ta n t  — J e r z y  N IE -  
o r d y n a to r  o d d z ia łu  Z O Z  w  K w i -  M IE Ć . z a s tę p c a  c z ło n k a  K C ,  p ro -

n o  t  r  z e be  w z m  o c n i en la  r o b  o t n i  cz e b o  ś c ią  są s i ln e  z w ią z k i  z a w o d o w e  f i l i a  w  B ia ły m s to k u  p o w o ła ł s ię  na  
F h a r a k t l n T ¿ i r t i i  N ie ta n i  t o  w ó w ?  d z ia ła ją c e  w  u k ła d z ie  p r o fe s jo n a l-  w y p o w ie d z i p r a c o w n ik ó w  d y d a k t y -  
czas  eIp o w ie d z ia łN J e r z y  U R B A N !  n y m . P o w in n y  o n e  d z ia ła ć  s a m o - c z n y c h  i  m ło d z ie ż y . ( z k tó r y c h ^  w y -  
S K l  — p rz e w o d n ic z ą c y  C K .K P  K d v  r z ą d n ie  i  s a m o d z ie ln ie ,  a le  m u s z ą  n ik a ,  ze  p o ż ą d a n a  je s t  o rg a n .z a c ja  
k Ł d a  d S z j a  p o d ję ta  p r z e ?  p a S l  ró w n o c z e ś n ie  p rz e s trz e g a ć  k o n s ty -  s tu d e n c k a  o  c h a r a k te rz e  s a m o rz ą - 
h S z ie  d o s ti? c z Pać k f a i l j  r o b o to  -  t u o y jn y c h  zasa d  u s t r o jo w y c h .  I c h  d o w y m , p o d e jm u ją c a . w  s a s a d ą c  
i i e j k o l e S ć h  d o w n ó w  i "  P Z P R  z a d a n ie m  p o w in n o  b y ć  d n ie n ie  d o  s p r a w y  b y to w e  i  z w ią z a n e  l - l o -  
t i  w ł a ś n i ,  ta ,  i S J r J S i  i l  s tw o r z e n ia  o d p o w ie d n ic h  w a r u n -  W «  s tu d ić w ,  a  r ó w n o le g le  in n a  
n o z n a c z n i. ' p o tw ie r d z a ć ,  i *  t a t e S y  h ć w  p r a c y  I p o d s ta w  d o  B O dz iw eg o  o rs ą n tz a ć ja  o “  msa‘ " r " i ™
t e l  k la s v  m a ia  d la  n a r t i i  c h a r a k -  ż y c ia  o ra z  o c h r o n a  n a js ła b ie j  z a ra -  c h a ra k te rz e . M to iu ie z  s a m a  po 
t l i  5 r t o r y t T t o ? y  M 6Pw c a  d o S a . lż  b ia ją c y c h  c z ło n k ó w  s p o łe c z e ń s tw a . ieł  j / f S S
w ie lk ą  szansa p a r t i i  je s t  p o s ta w ie -  D y s k u s ja  n a d  p r z y s z ły m  k s z ta ł-  s0C£ , i iS tvczn e  'n iń s t w o ^  * S tu d e n c i 
n ie  n a  m ło d z ie ż . M u s im y  r o b ić  te rn  o r g a n iz a c y jn y m  z w ią z k ó w  za- S a,Sty, ^
w s z y s tk o  -  s tw ie r d z i ł  -  a b y  w ła ś -  w o d o w y c h  m u s i b y ć  p o w s z e c h n a  i  ° ™ szf  u CZe= tA ?czvć w  o b v w a te l-  
n ie  p a r t ia  u z n a n a  z o s ta ła  p rz e z  n ie s k rę p o w a n a  — m ó w io n o .  J e ji e- * y  d ia lo g u  n a d  p ro g ra m e m  ro z -  
m ło d e  p o k o le n ie  P o la k ó w  za  n a j .  fe k te m  -  p o w ie d z ia ł T a d e u s z  W I -  s k ‘ m  d ia lo g u  n a d  r “ d _
b a r d z ie j  k o n s e k w e n tn e g o  r z e c z n ik a  T O S Ł A W S K I c z ło n e k  K C , k ie r ó w -  '^ s l t a n ia  z a u fa n ia ’  m ło d z ie ż y  '  w o - 
j e j  in te re s ó w  T rz e b a  d o ło ż y ć  s ta -  n i k  d z ia łu  w  Z a k ła d a c h  P o rc e la n y  £ f ck ^ A ar e f a " 0 o e ł n i o ^  w  p r ie s ? ło -  
ta n .  a b y  s to p n ip w o  l ik w id o w a ć  ta -  j  P o rc e l i tu  w  C h o d z ie ż y , w o j .  p i l -  J «  le d ó w  n ió w H  I l i  K i -
s ię g  k r y z y s u ,  o c z y w iś c ie  p r z y  c z y n  s k ie  — b ę d z ie  n o w y  r u c h  z w ią z -  . K r i i k  i ’  s e k r e ta r z  KVV w  
n y m  u d z ia le  s a m e j m ło d z ie ż y . k o w y ,  w o ln y  o d  w s z y s tk ic h  c h w y -  ^ ^ ^ ^ ^ » ’y lo b y  d T b rz e  -  po 

tó w  p o l i t y c z n y c h .  N o w e  z w ią z l t i  w ie d z ia ł  —.  a b v  p rz e w id y w a n e  p le -  
N ie  z a b r a k ło  ró w n ie ż  g ło s ó w  s tw ie r d z i ł  J ó z e f B R O Ż E K , z a s tę p c a  n n iw ie e n n e  ń r o b le m a H c i

w s k a z u ją c y c h  n a  p o trz e b ę  m o r a ln e -  c z ło n k a  K C . I  s e k r e ta r z  K W  
g o  o c z y s z c z e n ia  p a r t i i .  P o w a ż n e  o d -  N o w y m  S ą czu  — p o w in n y  b y ć  p a r t  
s tę p s tw a  od  p r y n c y p ió w  łd e o lo g ic z -  n e re m  w  d y s k u s j i  d la  p a r t i i ,  w  
n y c h ,  j a k ie  m ia ły  m ie js c e  w  m i-  tw o r z e n iu  o g ó ln y c h  zasa d  i  r e g u ł 
n io n y c h  la ta c h ,  w p ły n ę ły  n e g a ty w -  f u n k c jo n o w a n ia  p a ń s tw a . W in n y  
n ie  n a  m o r a ln e  p o s ta w y  n ie k tó r y c h  b y ć  te ż  t a k im  p a r tn e re m  w  d y s -  
je d n o s te k  w  s a m e j p a r t i i  ja k  : w  k u s j i  z a d m in is t r a c ją ,  d y r e k c ja m i 
s p o łe c z e ń s tw ie . U m o c n ie n ie  p a r t i i  i  zak '.a d ó w  i  z m in is te r s tw e m  w  za - 
o d b u d o w a  z a u fa n ia  m o ż e  n a s tą p ić  k r e s ie  p rz e s trz e g a n ia  zasa d  o c h r o -  
t y ł k o  w te d y  — p o w ie d z ia ł J a n  n y  łu d z i  p r a c y .  N ie z a le ż n o ś ć  r u c h u  
B E D N A R O W IC Z  —  c z ło n e k  K C .  z w ią z k o w e g o  n ie  m o że  o zn a cza ć  
z a s tę p c a  k ie r o w n ik a  o d d z ia łu  Z e s p o  n ie z a le ż n o ś c i o d  c a łe g o  s y s te m u  
ł u  E le k t r o c ie p ło w n i  Im . L e n in a  w  fu n k c jo n o w a n ia  s o c ja l is ty c z n e g o  
Ł o d z i  — g d y  o c z y ś c im y  ją  z łu d z i  p a ń s tw a , 
z d e m o r a l iz o w a n y c h ,  je ś l i  u ś w ia d o ­
m im y  so b ie , że m a m y  s ta tu t o w o  O GOSPODARCE
p r z y ję t e  g w a ra n c je  c h r o n ią c e  nasze
s z e re g i o d  w y n a tu r z e ń .  w  D Y S K U S J I  w ie lo k r o t n ie  p o r u -

_  , . . .  . .  , .  . s za n o  k w e s t ie  g o s p o d a rc z e . P r z y -
B y ly  r ó w n ie ż  w y p o w ie d z !  d o t y -  w r6 c e n ie  s p o k o ju  p u b l ic z n e g o  i 

ezące d z ia ła ln o ś c i o r g a n iz a c j i  p a r -  p o c z u c ia  b e z p ie c z e ń s tw a  — m ó w io -  
t y jn y c h  n a  w s z y s tk ic h  s z c z e k a c h  i  _  w p ły n ę ło  n a  w z ro s t  d y s c y p l i -  
w  r ó ż n y c h  ś ro d o w is k a c h . M . i n  * z a k ła d a c h  p r a c y .  U n ie ru c h o -  
A r t u r  K W IA T K O W S K I .  c z ło n e k  ” yi c ; ie  m a c h ln y  ^ s t r a jk o w e j  z a h a - 

ro2 " ', k  te f ly w ld u a ln y  w e  w s i m o w a ło  p o s tę p u ją c y  p a r a l iż  g o sp o - 
C e tk i ,  g m in a  R y p in ,  w o j .  w ło c ła w -  ^ a r k i .  W p ro w a d z e n ie  d o  p rz e d s ię -  
s k ie  p o w ie d z ia ł,  iż  p o  to .  b y  u -  b io r s tw  p ie rw s z y c h  e le m e n tó w  re -  
z m y s ła w ła ć  lu d z io m  p r z e m ia n y  ja -  f o r r a y  s tw o r z y ło  —  m im o  w s z y - 
k ie  z a c h o d z ą  w  k r a ju ,  n ie z b ę d n e  s tk łc h  t r u d n o ś c i  -  p u n k t  o p a r c ia  
je s t  b y  o r g a n iz a c je  P Z P R  z a m o -  dQ w v c h o d z e n ia  z k r y z y s u .  D z iś  
w a ły  je d n o z n a c z n e , o d w a ż n e  s ta n o -  _  s tw ie r d z i ł  —  E u g e n iu s z  M R Ó Z , 
w is k o .  C h o d z i o  p r z e c iw s ta w ia n ie  czi o n e k  K C , I  s e k re ta rz  K W  w  O - 
s ie  ty m  g ło s o m  k tó r e  w  o s ta tn im  lu  _  n a k a z e m  c h w i l i  s ta je  s ię  
o k re s ie  w y s tę p u ją  P J ^ d w k o  d e c y .  U ż y t k o w a n i e  w s z y s tk ic h  lo k a l -  
iT 0 m j  W o js k o w e j  R a d y  O c a le n ia  n y c j ,  p o te n c ja łó w  w y tw ó r c z y c h  i  
N a ro d o w e g o . p r z e c iw k o  p a r t i i .  r e z e rw  m a te r ia ło w y c h .  — O jc z y z n a  
T r z e b a  z ty m  b e z w z g lę d n ie  i  s ta -  n a „ a _  p o w ie d z ia ł K a z im ie rz  
n o w c z o  w a lc z y ć . N a le ż y  p o w o ła ć  S K W A R A , c z ło n e k  K C . n a d g ó r n ik  
d o  c o d z ie n n e ’  p r a c v  p a r t y jn e j ,  p o  ... ^ u i „ . i ,  i r . m i ć m i « »  y.io

n u m  K C  p o ś w ię c o n e  p ro b le m a ty c e  
m ło d z ie ż y  p rz y g o to w a ć  z s z e ro k im  
u d z ia łe m  m ło d y c h  i  Ic h  o rg a n iz a -

C ji‘ (P A P )

Braterska współpraca
(Dokończenie ze str, l )  K o n fe r e n c ja  p ra s o w a  p o p rz e d z iła

o tw a r c ie  w y s ta w y  p la s ty k i  d w u
, . . ____  . _ __ , . w y b i t n y c h  tw ó r c ó w  c z e c h o s ło w a c -
ŚC1€, S t a n o w ią c y m  m o r s k i e  k ic h  o  c z y m  in fo r m u je m y  o d d z ie l-
„okno na św ia t”  naszych przy-
ja c ió l

W  o s ta tn ic h  t r u d n y c h  m ie s ią c a c h  
M a m v  w  S z c z e c in ie  n l a c ó w -  sP0 t y k a p iy  s ię  czę s to  z  p r z e ja w a -  

i ‘  T u  j  . l  , . ,v  m i  s e rd e c z n e j p o m o c y , n a p ły w a ją -
k ę ,  k t ó r a  p r z e z  d o ś ć  k r ó t k i  O - c e j d o  P o ls k i,  ta k ż e  d o  z a p r z y ja z -  
k r e s  s w e g o  i s t n i e n i a  z d ą ż y ła  n io n e g o  S zcze c in a , o d  n a s z y c h  p o ­
c i e k n i e  z a o is a ć  s ie  w  d z i e ł a c h  łu d n ło w y c h  są s ia d ó w . P o m o c , p ły -  p j ç K iu e  z a p it ic u , & ię  w  u z z e jd c n  n ą ca  2 serca> to  ta k ż e  e f e k t  n a _
po is k O -C z e c h osłowaC k ic n  k o n -  w ią z a n y c h  35 la t  te m u  p r z y ja c ie l-
t a k t ó w :  Ośrodek K u ltu ry  i  In -  « k ic h  k o n ta k tó w  n ie  t y l k o  na  
f n r m a r i i  s z c z e b lu  r z ą d ó w , a le  m ia s t i  ic h
l u i m d t j i .  o b y w a te l i .  P r z y p o m n i jm y ,  że od

k i l k u  l a t  nasze  w o je w ó d z tw o  w s p ó ł 
W  S A L A C H  o ś ro d k a  o d b y ła  s ię  p r a c u je  z P i lz n e m , c o  je s z c z e  b a r -  

w c z o r a j  k o n fe re n c ja  p ra s o w a , n a  d z ie j  z a c ie ś n ia  nasze  k o n ta k t y  o -  
k tó r e j  k o n s u l,  J a ro s la v  H o m o lk a  p ie ra ją c e  s ię  ta k ż e  na  d z ia ła n iu  w  
p r z y p o m n ia ł  n ie  t y l k o  w ie lo le tn ie  S z c z e c in ie  p rz e d s ię b io r s tw  a r m a to r -  
d z ie je  w s p ó łp r a c y  n a s z y c h  p a ń s tw , s k ic h  i  g o s p o d a rk i ż e g lu g o w e j 
a le  te ż  n a w ią z a ł d o  h is to r y c z n y c h  C S R S . ( J u r )
w y d a rz e ń  L u te g o  1348 r o k u  w  C ze ­
c h o s ło w a c ji .

M ir ô s la v  H o r y c b  — d y r e k to r  
O ś ro d k a  K u l t u r y  i  I n f o r m a c j i  w
S z c z e c in ie  z a p o z n a ł z p la n a m i t e j  O T W A R C IE  d w u  w y s ta w  s z tu k i 
p la c ó w k i,  k tó r a  s w y m  z a s ię g ie m  w  o ś r o d k u  K u l t u r y  i  I n fo r m a c j i  
o b e jm u je  r ó w n ie ż  s ą s ie d n ie  w o je -  C S r S z g ro m a d z iło  d u ż e  g ro n o  za - 
g ó r s k te 8 ~  g o rz o w s k ie  1 z ie lo n o  in te re s o w a n y c h .  W  u ro c z y s to ś c i

Z prac Egzekutywy
KM PZPR

Funkcjonowanie
instytucji skarg
w U M iM P G M

NA wczorajszym posiedzeniu 
Egzekutywa K om ite tu  M ie jskie 
go PZPR w obecności przedsta 
w ic ie li Urzędu M iejskiego i 
M iejskiego Przedsiębiorstwa 
Gosp M ieszkaniowej przedys­
kutowała i  p rzyję ła in form ację 
prezydenta m iasta oraz dyrek­
tora MPGM  dotyczącą funkc jo ­
nowania, rozpatryw ania i  za­
ła tw ian ia  skarg zgłaszanych 
przez mieszkańców Szczecina w 
1981 r. Stwierdzono, iż głów­
nym tematem skarg i in terw en 
c ji są sprawy mieszkaniowe 
{przydziały, rem onty, eksmisje). 
Problem atyka ta stanow iła 
również większość skarg k ie ro ­
wanych do K M  potwierdzając 
znaną trudną sytuację na tym  
odcinku

Egzekutywa K M  wydała od­
powiednie zalecenia, do-tyczące 
właściwego traktow ania  przez 
UM  i M PGM  skarg obyw ateli, 
podkreślając szczególnie konie­
czność w n ik liw ego  rozpatryw a­
nia oraz załatw iania nabola- 
łych  spraw ludzkich. Zobowią­
zano również organizacje par­
ty jne  tych in s ty tu c ji do syste­
m atycznej analizy i oceny 
wpływających skarg oraz spo­
sobu ich załatw iania.

l i t v c z n o - w y ja ś n ia ją c e j  lu d z i ,  k t ó -  m o w j t i
K o p a ln i  W ę g la  K a m ie n n e g o  „ Z ie

T y c h a c h  — m a  o lb rz y -
r z v  » » » * 5 »  » ™ » o n y v r » ć  lm iy c h  , b o s a c tw a  m a t e r ia łu ,  t  b " l - a -  
m a1 a  w ia d o m o ś c i,  sa od w a tm  i  c =a,  p r , e m v s io w y .  M u s im y  t y l k o  
k t ó r y c h  c a la  o r g a i iH a c la  J > e M e  „ r r e la m a ć  tv  so b ie  d w a  ta k lę te  s 'o  
p o p ie r a ła  w  ic h  p o c r y n a n ia c b .  T re e  £ ,a :  „5 e c h !,enJe ,  r f . m o ż ! iw o ś ć . 
b a  n ie  t y l k o  d o b r y c h  z e b ra ń , t r z e -  Q 5 r n j c y  d a j a p r z y k ła d ,  ja k  
b a  r z ta  an  n a  co  d z ie ń . w s p o m a g a ć  O jc z y z n ę  w  p o tr z e b ie .

7. t a k im i  s fo r m u ło w a n ia m i w s p ó ł-  T y lk o  c ię ż k ą , u c z c iw ą  n ra c ą  ra o że - 
b r z m ia ły  w y p o w ie d z i  w s k a z u ją c e  m y  z b u d o w a ć  ta k ą  P o ls k ę , o  j a k ie j  
n a  p o trz e b ę  d o s k o n a le n ia  s z k o le n ia  m a r z y m y .  T n n v  d y s k u ta n t  ■— J e rz y  
Id e o lo g ic z n e g o . M ó w im v  o s ’ ?»tn io T R ^ E S Ń IF W S K I ,  c z ło n e k - K C ,  I  se- 
w ie le  o  je d n o ś c i id e o w e j  p a r t i i ,  o k r e ta r z  K o m i te tu  F a b ry c z n e g o  w  
o b o w ią z k u  z w a lc z a n ia  w  n ie 1  o h -  H u c ie  „ W a rs z a w a ”  —  z w r ó c i ł  u w a -  
c y c h  p ie r w ia s t k ó w ,  o k o n ie c z n o ś c i gę , że r e fo r m a  g o s p o d a rc z a  i  z w ią -  
p r z e s t r r e g a n ia  n o r m  le n in o w s k ic h  za.na z n ią  z m ia n a  c e n  je s t  o p e ro  
—  s tw ie r d z i !  M a r ia n  O T A W A , c z ło  c ją  z r o z u m ia łą ,  k o n ie c z n ą  d la  w y -  
n e k  K C .  s ta rs z y  o f ic e r  — n a w ig a -  p r o w a d z e n ia  k r a j u  z  k r y z y s u ,  a le  za ­
t o r  P o ls k ie j  ż e g lu g i  M o r s k ie j  w  ra z e m  b o le s n a . N i k t  n ie  p o d w a ż a  
S z c z e c in ie . P o z o s ta je  p y ta n ie  —  s łu s z n o ś c i n o w y c h  r o z w ią z a ń ,  a le

25 lał Hufca „Szczecln-Sródmieście”

Liczący się dorobek
H A R C E R Z E  i  z u c h y  z H u fc a  S zcze - z n a n e  są r ó w n ie ż  d o r o s ły m . T a m  b o -  

c in - S r ó d m ie ś c ie  o b c h o d z ą  a k t u a ln ie  w ie m , w  „ z ie lo n y c h ”  p rz e d s z k o la c h  
w ie lk ie  ś w ię to . T e j  n a jw ię k s z e j  je d  m o ż n a  be z  o b a w y  z o s ta w ić  d z ie c k o , 
n o s tc e  o r g a n iz a c y jn e j  Z a c h o d n io p o -  k t ó r e  z n a jd u je  t r o s k l iw ą  o p ie k ę  
m o r s k ie j  C h o rą g w i Z H P  „ s tu k n ę ło ”  s ta rs z y c h  k o le ż a n e k  i  k o le g ó w .  O 
ju ż  25 la t .  H a r c e r s k im  P o g o to w iu  Z im o w y m

W ie le  m o ż n a  p is a ć  o  d o r o b k u  p is a l iś m y  ju ż  n ie ra z . A k c ja  o w a  n a j  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  w  h a r c e r s k ic h  le p ie j  z n a n a  je s t  ( i  o c e n ia n a )  p rz e z  
m u n d u ra c h  o ra z  o t y m  j a k  p o t r ą -  m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  —  lu d z i  s a -  
f ią  s p o ż y tk o w a ć  s w ó j w o ln y  cza3. m o tn y c h ,  s ta rs z y c h  b ą d ź  p o t r z e b u -  
D z ie c i i  m ło d z ie ż  s k u p ie n i  są w  33 ją c y c h  p o m o c y . K u l t u r ę  p o ru s z a n ia  
d r u ż y n a c h  z u c h o w y c h ,  37 h a r c e r -  s ię  m ło d z ie ż y  p o  u l ic a c h  p r o p a g u ją  
s k ic h  i  27 s ta rs z o h a rc e rs k ic h , zaś h u  l ic z n e  d r u ż y n y  M ło d z ie ż o w e j S łu ż -  
f ie c  ic h  n o s i im ię  „ B o h a te r ó w  P o lo -  b y  R u c h u ;  w y c h o w a n ie  m o r s k ie  od  
n i i  S z c z e c iń s k ie j” . M ia n o  to  je s t  b y w a  s ię  zaś za  p o ś r e d n ic tw e m  3 
n ie p r z y p a d k o w e :  s ło w ia ń s k i  r o d o -  d r u ż y n  w o d n ia c k ic h ,  a  c o d z ie n n y  
w ó d  p o m o r s k ic h  z ie m , u p o r c z y w a  n ie m a l k o n ta k t  z ż o łn ie r z a m i L W P  
w a lk a  o  p r z e t r w a n ie  t u  p o ls k o ś c i u t r z y m u je  d r u ż y n a  H a r c e r s k ie j  S łu ż  
o ra z  p o w r ó t  d o  M a c ie r z y  w  w y n i -  b y  G r a n ic z n e j.
k u  w y s i łk u  b o jo w e g o  ż o łn ie r z y  p o i-  M ło d z ie ż  H u fc a  im .  „ B o h a te r ó w  
s k ic h  1 r a d z ie c k ic h ,  s ta n o w ią  z a g a i  P o lo n i i  S z c z e c iń s k ie j”  zaw sze  o d p o -  
n ie n ia ,  k t ó r y m i  h a rc e rz e  są szcze - w ła d a ła  n a  a k tu a ln e  p o tr z e b y  m ia -  
g ó ln ie  z a in te r e s o w a n i.  D la te g o  te ż  s ta  i  k r a ju .  P ra c e  p o r z ą d k o w e  w  
w  u r o c z y s ty m  p o s ie d z e n iu  R a d y  p a r k a c h ,  o g ro d a c h  jo r d a n o w s k ic h  
H u fc a  w e z m ą  u d z ia ł  m . in .  c z ło n -  o ra z  n a  c m e n ta rz a c h  p o z w o l i ły  ta k -  
k o w ie  K o ła  B y ły c h  D z ia ła c z y  P o lo -  że z d o b y ć  ś r o d k i  f in a n s o w e ,  p rz e -  
n i i  S z c z e c iń s k ie j.  D r u ż y n y  i  s zcze - k a z y w a n e  n a s tę p n ie  n a  k o n ta  „ D a ­
n y  u t r z y m u ją  z t y m i  lu d ź m i b a rd z o  r u  M ło d z ie ż y ” , C e n tr u m  Z d r o w ia  
b l is k ie  k o n ta k t y .  C zę s te  s p o tk a n ia  D z ie c k a  o ra z  P o m n ik a  C z y n u  P o la  
s ta n o w ią  b a rd z o  p o u c z a ją c ą  le k c ję  k ó w .  N a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je  ta k  
h i s t o r i i  d la  m ło d z ie ż y  w  m u n d u -  że z n a c z ą c y  u d z ia ł  h a r c e r z y  w  a k c j i  
r a c h . p o m o c y  p o w o d z ia n o m  w o j .  p ło c k ie -

K u l t y w o w a n ie  t r a d y c j i  to  t y l k o  g o  i  s z c z e c iń s k ie g o , 
je d n a  z  fo r m  d z ia ła ln o ś c i o rg a n iz a -  Z  O K A Z J I  25 -le c ia  h u fc a  g r a tu lu -  
c y jn e j .  C z y  w  le c ie ,  c z y  w  z im ie  je m y  d z ie c io m  i  m ło d z ie ż y  w  n im  
■’ a rc e rz e  p rz e c ie ż  p r z e m ie rz a ją  w  s k u p io n y m  (o ra z  t y m ,  k tó r z y  w  c ią -  
" w y c h  w ę d ró w k a c h  ró ż n e  r e g io n v  g u  o s ta tn ie g o  ć w ie r ć w ie c z a  b y l i  
P o ls k i.  S ta n ic e  N ! eo bo ?o 've 1  A k c j i  je g o  c z ło n k a m i)  w s p a n ia ły c h  t r a d y -  
L e tn ie j  na  G łę b o k ie m  o ra z  w  S w lę -  c j i ,  zaś h a r c e r s k im  in s t r u k to r o m  ż y  
to u jś c iu  ( k .  M ię d z y w o d z ia )  d o b rz e  c z y m y  z a w sze  m ło d e g o  d u c h a , ( m o r)

u c z e s tn ic z y l i  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
p a r t y jn y c h  z s e k re ta rz e m  K W  
P Z P R  Z d z is ła w e m  P ę d z iń s k lm  i  
r e p re z e n ta c j i  ś r o d o w is k  k u l t u r a l ­
n y c h  S z c z e c in a . O b e c n y  b y ł  k o n ­
s u l g e n e r a ln y  C S R S  w  S z c z e c in ie  
V a c la v  S u c h y , k o n s u l  K o n s u la tu  
G e n e ra ln e g o  N R D  w  S z c z e c in ie  
H e r b e r t  S c h la g e  o ra z  k o n s u l  K o n ­
s u la tu  G e n e ra ln e g o  Z S R R  w  Szcze­
c in ie  Ig o r  B a s z a r in .

W y s ta w y  R z e czyw iśc ie  w a r te  są 
te g o , b y  za p o z n a ć  s ię  2 n im i  b l i ­
ż e j.  K i lk a d z ie s ią t  o b ra z ó w  O . M . 
B ro ż a  u t r z y m a n y c h  w  k o n w e n c j i  
r e a lis ty c z n e j  p o z w a la  na  za p o z n a ­
n ie  s ię  z s y lw e tk ą  tw ó r c z ą  te g o  
m a la rz a  i  g r a f ik a ,  z a jm u ją c e g o  s ię  
ró w n ie ż  te o r ią  s z tu k i,  n a u c z y c ie la  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł z a w o d o w y c h  w  P i ­
s k u  i  P ra d z e . W  s a l i  o ś ro d k a  w y s ta  
w ia  n a s t r o jo w e  p e jz a ż e  n a tu r y  o ra z  
k o m p o z y c je  In s p ir o w a n e  s t r u k t u r ą  
na szeg o g lo b u , w  k t ó r y c h  z n a jd u ­
je  u jś c ie  w y o b ra ź n ia  m a la rz a .

2  k o le i  r z e ź b ia rk a  B  V o ld r lc h o -  
v a -A J m o v a  p r e z e n tu je  k i lk a d z ie ­
s ią t  s w y c h  k a m e ra ln y c h  p ra c , z  c y ­
k lu  p o ś w ię c o n e g o  d o jr z e w a ją c y m  
d z ie w c z ę to m . Są w y k o n a n e  ze s to ­
p u  c y n y  z o ło w ie m  i  p a ty n o w a n e  
b rą z e m . W d z ię c z n e  w  ge śc ie  f i g u r ­
k i  cza se m  u k w ie c o n e ,  cza se m  z  ro z ­
p u s z c z o n y m i w ło s a m i,  s c h a r a k te ry ­
z o w a n e  są ja k b y  d o ść  je d n o s tr o n ­
n ie ,  p o n ie w a ż  a r ty s t c e  n ie  z a le ż y  
n a  u k a z y w a n iu  n e g a ty w n y c h  c e c h  
d o jr z e w a n ia  — j a k  s tw ie r d z i ła  w  
s w e j w y p o w ie d z i  d o  z e b ra n y c h .

— J e d n y m  s ło w e m  —  id e a l iz u je
p a n i s w o je  m o d e lk i?  — z a g a d u je  
p a n ią  B la n k ę ,

— T a k ,  b o  c h c ę  w  s w o ic h  rze ź ­
b a c h  u k a z a ć  p ię k n o  i  u r o k  te g o  
w ie k u ,  n ie s k a la n ą  je szcze  b r u ta ln o ­
śc ią  ż y c ia  ś w ie żo ść  m o ic h  b o h a te ­
re k .

M y ś lę , że u d a ło  s ię  to  m o je j  ro z ­
m ó w c z y n i w  p e łn i.  S t a tu e t k i  d z ie w  
c z ą t m ó w ią  o  n ic h  to n e m  l i r y c z ­
n y m .

—  C z y  w s z y s tk ie  p a n i p ra c e  m a ­
ją  c h a r a k te r  k a m e ra ln y ?  —  p y ta m .

— N ie  w y c h o d z ę  p o za  w y s o k o ś ć  
je d n e g o  m e tr a ,  n ie  m a m  s k ło n n o ­
ś c i d o  m o n u m e n ta l iz m u  — o d p o ­
w ia d a .

W a r to  d o d a ć , że a r ty s t k a  w  197S 
r o k u  u z y s k a ła  n a g ro d ę  w  k o n k u r ­
s ie  za „ G ło w ę  g ó r n ik a ” ,  a w  r o k  
p ó ź n ie j  za k o m p o z y c ję  „ O d k r y c ie  
n o w e g o  z ło ż a  r u d y ” , w  1973 r .  w  
k o n k u r s ie  „ R o d z in a ”  o t r z y m a ła  n a ­
g ro d ę  za p ra c ę  „ M a c ie r z y ń s tw o ” . 
J e j  rz e ź b y  z n a jd u ją  s ię  w  G a le r i i  
M ia s ta  P r a g i  i  w  in n y c h  z b io ra c h  
p a ń s tw o w y c h  a ta k ż e  k o le k c ja c h  
p r y w a t n y c h  ró w n ie ż  z a g ra n ic z n y c h  
(U S A , R F N , S z w e c ja , A u s t r ia ,  R u ­
m u n ia ) .  ( U p . j

Idziemy do Filharmonii

100-lecie urodzin 
Szymanowskiego

W P IĄ T E K  o g. 19 l w  so­
botę o g. 17 odbędą się kon­
certy  inaugurujące obchody 
100-lecia urodzin Karo la  Szy­
manowskiego. W ystąpi O rk iest 
ra  Symfoniczna PFS, Chór A - 
kadem icki P o litechn ik i Szcze­
c ińsk ie j pod dyr. Jana Szyroc- 
kiego oraz solista Kazim ier* 
Pustelak — tenor. W  progra­
m ie — V I I I  Sym fonia Beetho- 
vena oraz „Harnasie”  Szyma­
nowskiego.

B ile ty  do nabycia w  kasie 
PFS od g. 12—16 a w  dniach 
koncertów od g. 17 i  15.30. 
Zamówienia telefoniczne w  go 
dżinach o tw arc ia  kasy — n r 
22-12-52.
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Szansa Polaków
Nie zamierzam twierdzić, ze w Polsce rozpoczęła się już nowa, lepsza era. 

Do tego jeszcze daleko. Stan wojenny stworzył tylko szansę, którą należy 
wszechstronnie wykorzystać. Jest on swoistym pomostem umożliwiającym  
przejście przez krytyczny okres.

Gen. a rm ii W ojciech Jaruzelski w  Sejm ie PR L w  d n iu  25 stycznia 1982 r.

Remont naszego domu
— polskimi rękoma'

Rozmowa z prof. dr. hab. Aleksandrem Winnickim z Instytutu
Ichtiologii7 Akademii Rolniczej w Szczecinie

—  Z A P Y T A M  po prostu: jak 
p rzy ją ł pan, profesorze, w p ro ­
wadzenie stanu wojennego w 
Polsce?

— Stan w o jenny — cóż tu  
ow ijać w  bawełnę — u nikogo 
nie budzi zachwytu, a zwłaszcza 
u  Polaków, k tó rzy  w  okresie 
ostatnich dwustu la t tak mało 
zaznali we w łasnym  domu sta 
nu prawdziwego pokoju. Ja 
też, ja k  chyba wszyscy, zosta­
łem głęboko poruszony, gdy 
groźnie brzmiąca form uła  do­
ta rła  do m ej świadomości. M u­
szę jednak przyznać, że wstrzą 
sowi psychicznemu towarzyszy 
ło jednocześnie uczucie swego 
rodzaju ulgi, że wreszcie stało 
się to, co w  podświadomości 
w ie lu  z nas — sądzę, że w ięk ­
szości — było oczekiwane. Prze 
cięż poczynając od końca 1980 
roku, tuż po potężnym pod­
m uchu „ozdrowieńczego w ia t­
ru ”  od morza — tak sobie to 
p ryw atn ie  nazywam — z dnia 
na dzień, z tygodnia na tydzień 
i z miesiąca na miesiąc coraz 
m n ie j m ie liśm y w naszym do­
mu pokoju i zwykłego człowie 
czego spokoju. Nasila ła się w o j 
na przeciwko władzy, przeciw ­
ko wszystkiemu co nasze, po l­
skie i socjalistyczne, ćo w ta­
k im  trudzie, za cenę w ie lk ich  
wyrzeczeń, zostało po niszczy­
cie lskie j w o jn ie u nas w Pol­
sce stworzone. Narastał stan o- 
gromnego zagrożenia. Nie jes­
tem po lityk iem , ale nie trzeba 
nim  być, aby dostrzec jak szyb 
k im i k rokam i zbliżaliśm y się 
do ka tastro fy i jak niewiele 
dzie liło  od w ielkiego krachu. 
Dlatego też wprowadzony w 
dn iu  13 grudnia ub. roku stan 
wo jenny uważam za reakcję 
obronną organizmu państwowe 
go, jako radyka lny, nieprzyjem  
ny wielce, wym uszony okolicz­
nościami, lek na ciężkie, zagra 
żające życiu państwowemu 
schorzenia. Tak rozumując, je ­
stem jednocześnie daleki od 
entuzjazmu dla tego stanu.

Wiążą się przecież z n im  zna­
czne uciążliwości. I  nie ty lko  
te form alne, ale głównie ze sfe 
r y  odczuć osobistych jako re ­
akcje na wszelkie nakazy, a 
raczej zakazy.

— W m iarę norm a lizac ji ży­
cia zakazów tych mamy 
mniej...

— Tak, tym  się pocieszam. 
Dodam jeszcze, że stan w o jen­
n y  jest na jm n ie j uc iąż liw y dla 
ludz i uczciwych, chcących p ra ­
cować, lubiących ład i spokój, 
pragnących porządku i sprawie 
dliwości. Bardzie j uciążliw y 
jest zaś dla tych, k tó rzy  ucz­
ciwą pracą rąk swych nie pla­
m il i;  dla tych, do k tórych na­
leżała ulica i spelunki. Stąd 
i reakcje na stan wo jenny są 
różne. W iele do zarzucenia sta­
now i wojennem u m ają — i za 
pewne długo będą m ie li — rów  
nież ci, k tó rzy  w  zw ykłych 
warunkach, siłą układów , k u r ­
czowo trzym a li się władzy. 
Teraż, gdy wojsko obnażyło 
ich nieudolność i czasami g łu ­
potę, a n iekiedy złą wolę — z 
władzą m usieli się pożegnać. 
Zawiedzeni są tacy, k tó rzy  
już, już b y li gotow i do przeję­
cia w ładzy i p ragnę li ją  spra­
wować nad narodem, n iekiedy 
nawet nie w  im ię narodowych, 
polskich interesów.

— W ielu spokojnych ludzi 
m ów i dziś wprost o pewnych 
pozytywnych skutkach działa­
nia stanu wojennego...

— Jest w  tym  sporo racji. 
Oceniając na zim no wszystkie 
za i przeciw , mając na uw a­
dze ob iektyw ną konieczność 
wprowadzenia tego stanu nie 
sposób nie dostrzegać lepszej o r­
ganizacji życia, sprawniejszego 
działania adm in is trac ji, w ięk­
szego ładu i porządku pub licz­
nego, zmniejszenia zagrożenia 
jednostek. Wierzę, iż ze stanu 
wojennego w yjdz iem y wszyscy

ciężko raczej doświadczeni, ale 
chyba bardzie j uporządkowani 
i le p ie j zorganizowani, ducho­
wo oczyszczeni, bardzie j zdys­
cyp linow ani i  lep ie j zorganizo­
wani. Najważniejsze zaś, że 
rem ont kap ita lny  ja k i trw a  w 
naszym wspólnym  domu w yko 
nujem y naszymi w łasnym i, poi 
sk im i rękoma i zrobić to m u­
sim y też sami do końca.

— Jak pan w idz i nasze życie 
po stanie wojennym?

— M usi zapanować zgoda 
narodowa, muszą skończyć się 
podziały. Z naszego życia pu­
blicznego w yrugu jm y do kopca 
karierow iczostwo, sobiepaństwo 
i niekompetencję. N ie wolno 
nam dopuścić do głosu ekstre­
my, niezależnie pod ja k im  zna­
kiem  ona występuje. W na­
szym k ra ju  pow in ien zapano­
wać k u lt  dobrej roboty i  po­
szanowania dla pracy ludzkie j. 
M usim y dążyć do odrodzenia w 
nas bardzo ostatn io przyćm io­
nych uczuć patrio tyzm u, po­
czucia godności narodowej i od 
p ow i edzialn ości za k ra j. Do­
dam jeszcze m oje osobiste m a­
rzenie: pragnę, aby wtedy, kie 
dy m in ie  stan wojenny, kiedy 
zaczniemy żyć w pełni norm al­
nie — tak ukszta łtow ały się sto­
sunki społeczne i polityczne w 
naszym k ra ju , aby n igdy już 
nie zaistniała konieczność pod­
pisywania jak ichko lw iek  poro­
zumień społecznych.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: 
W ojciech JUR CZAK

Myśląc: Polska...

Powtórka
z prostego rachunku

WSZYSCY dziś liczą ce- tak  już nadwątlone w ięzi pro- 
ny, rekompensaty, budże- dukcyjne między zakładami, 
ty. Polska kra jem  ludz i l i -  Na ten regres m usiały mieć 
czących, chciałoby się za- w p ływ  dodatkowe wolne od 
wołać, traw estu jąc inne po pracy dni. Jak podaje GUS —
rzekadło, gdy obserwuje 
się dyskusje rodaków. T y l 
ko, czy nadal liczym y to. 
co również przeliczać na­
leży?

IL E  dn i w  roku nie pracuje 
się w  państw ie dotkniętym  u- 
pokarzającym  kryzysem? Ile  
jest dni, k tóre biegną, i które 
w  najm niejszym  stopniu nie 
przyczynia ją się do lik w id a ­
c ji żenujących braków  na skle 
powych półkach?

P R O S T Y  ra c h u n e k :  p o za  52 n ie ­
d z ie la m i,  m a m y  36 „ n ie p r a c u ją c y c h "  
s o b ó t ,  12 ś w ią t  p a ń s tw o w y c h  i  k o ś  
c ie ln y c h ,  ś r e d n io  30 d n i  u s ta w o w e ­
g o  u r lo p u  w y p o c z y n k o w e g o  d la  k a ż  
d e g o , 50 d n i  ś r e d n io  w y k o r z y s ty w a ­
n y c h  p rz e z  je d n e g o  z a t ru d n io n e g o  
w  g o s p o d a rc e  u s p o łe c z n io n e j na  
z w o ln ie n ia  le k a rs k ie  i  in n e .

P o z o s ta je  p ó ł  r o k u  n a  p ra c ę .
J a k a  m u s i b y ć  w y d a jn o ś ć ,  ż e b y  

p r a c u ją c  p ó ł  r o k u  s p o w o d o w a ć  
w z m o ż o n y  n a p ły w  to w a r ó w  i  z a ro ­
b ić  t y le  p ie n ię d z y  n a  w ła s n e  i  r o ­
d z in y  p o tr z e b y , a b y  d o s ta tn io  ż y ć  
w  d n i  u s ta w o w e g o , u s a n k c jo n o w a n e  
go , ś w ię to w a n ia ?  N ie  p o d e jm u ję  s ię  
te g o  w y l ic z y ć .

W  n a w a le  c y f r  i  l ic z b  c ią g le  za ­
t r a c a m y  p o d s ta w o w ą  r e la c ję ,  ja k a  
w  n a s z y c h  w a r u n k a c h  s p o łe c z n y c h  
m u s i w y s tę p o w a ć  m ię d z y  z a ro b k ie m  
a p ra c ą . N a  t a k i  s ta n  r z e c z y  z ło ­
ż y ło  s ię  w ie le  u w a ru n k o w a ń  Jesz­
cze m a m y  w  u s z a c h  s ła w e tn e  z a w o ­
ła n ie  z l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h : „ C z y  
s ię  r o b i,  c z y  s ię  le ż y  — d w a  ty s ią c e  
s ię  n a le ż y ” . D z iś  n a le ż y  s ię  s ie d e m  
i  w ię c e j ty s ię c y . . .

SIĘG AM  do niedawnego ko­
m un ika tu  G łównego Urzędu 
Statystycznego o wykonaniu 
zadań ub. roku i związanej z 
tym  sytuacji społeczno-gospo­
darczej w  kra ju.

Zatrudnienie w gospodarce 
narodowej było w  roku ubieg­
łym  praw ie takie samo jak w 
roku 1980. Produkcja sprzeda­
na natom iast (w cenach sta­
łych) spadła o 12,6 proc. pła­
ce w  przemyśle wzrosły tym ­
czasem średnio o 24 proc Przy 
czyny spadku produkc ji by ły  
różne: niedostatek energii, bo 
drastycznie obniżyło się wydo­
bycie węgla; nierytm iczna pro­
dukcja wskutek braku surow­
ców i m ate ria łów  oraz części 
od kooperantów kra jow ych i 
zagranicznych; s tra jk i rwące i

UDOSTĘPNIONE zwiedzającym  sale Zam ku Królewskiego  
cieszą się niesłabnącym zainteresowaniem  — zarówno miesz­
kańców stolicy, ja k  i  tu rys tów  z całej Polski. N a jw ięcej osób 
przychodzi w soboty i  niedziele.

ŃA ZD JĘCIU : zwiedzanie B ib lio te k i Stanisławowskiej.
(C AF  — M ariusz Szyperko)

Powiedzieli „Kurierowi“:

Pomost do lżejszego życia
M arian S kw irzyńsk i, robot- wiem ja k  przetrzym ałabym  tę 

n ik  budowlany, KBO-1: zimę.

— Słusznie się powiada, że 
stan wojenny pow in ien być po 
mostem do lżejszego życia. M o­
im  zdaniem, decyzje władz od 
13 grudnia idą w  tym  k ie run ­
ku. żeby ten pomost powstał, 
żeby się u trw a lił. Musi być jed 
nak większa konsekwencja w 
w ykonan iu  słusznych zarzą­
dzeń, ja k  na p rzyk ład o obo­
w iązku pracy mężczyzn w w ie­
ku 18—45 lat. Z Własnych ob­
serw acji wiem. że w ie lu  „u ro ­
dzonych w  niedzielę”  ciągle je 
szcze się wymiguje.

M aria  Erlich, nauczycielka na 
em eryturze:

— Dla mnie em erytk i jest 
w  stanie wojennym  wiele ułat 
w ień Coraz więcej się czyni, 
by u lżyć ludziom starszym

zięki in te rw e nc ji o ficerów  z 
M ie jsk ie j G rupy O peracyjnej 
mam opał na zimę; moją spra 
wę załatw iono błyskawicznie. 
G dyby nie stan wojenny, nie

Jerzy Flisak, Szczecin, ul. 
Szafera 156/10:

— Uważam, że nie wszyscy 
jeszcze zrozum ieli podstawowe 
wymagania i  cele stanu wo­
jennego Odnoszę tę uwagę do 
kie row nictw a i pracow ników 
W PKM  w Szczecinie. P rzyk ła ­
dy: dlaczego na lin iach auto­
busowych 75 i 62 są przerw y w 
kursowaniu pojazdów od 20 do 
30 m inut? Dlaczego „specja liści 
od kom un ikac ji’ k ie ru ją  na te 
trasy w  godzinach szczytu cia­
sne „B e rlie ty ”  i „Jelcze” , a 
poza szczytem — pojemne .,Ika 
rusy” ? Dlaczego d o ’ te j pory 
l in i i  62 nie skierowano przez 
u l Zawadzkiego, skąd do cen­
trum  dojeżdżają tysiące ludzi? 
M ógłbym  mnożyć pytania. Sko­
ro  stan wojenny — to tw órzm y 
ów pomost, weźmy się so lid ­
nie do roboty, zacznijm y od 
spraw pozornie najprostszych.

czas przypadający na jednego 
pracow nika grupy przemysło­
wej i  rozwojowej, obniżył się w  
roku 1981 o 7,5 proc., w prze­
myśle węglowym  nawet o 9,6 
proc.

N ie zamierzam w ytykać n i­
kom u ani w o lnych sobót, ani 
żadnych innych świątecznych 
dni. Uważam jedynie, że bez 
pracy nie ma kołaczy. Człowiek 
odpoczywać musi, ale jest -kwe­
stią, do ustalenia na ja k i od­
poczynek i na ile tego odpo­
czynku można sobie pozwolić.

S T A N  w o je n n y ,  j a k  s tw ie r d z i ł  
p r e m ie r  — g e n e ra ł w  S e jm ie  25 
s ty c z n ia ,  w in ie n  b y ć  ta k ż e  p o m o ­
s te m , k t ó r y  u ła tw i  z a w ią z a n ie  z e r­
w a n y c h  w  p o p r z e d n ic h  m ie s ią c a c h  
w ię z ó w  g o s p o d a rc z y c h . P o d s ta w o ­
w e  je s t  p o łą c z e n ie  p r a c y  i  j e j  w y ­
n ik ó w  z p o z io m e m  ż y c ia .  D o ty c z y  
to  w s z y s tk ic h  be z  w y ją t k u .

A b y  p ra c a  p r z y n o s i ła  e f e k t y ,  
m u s i  b y ć  c e lo w a  i  s k u te c z n a . D la  
k a ż d e g o  z nas m ia r ą  t e j  s k u te c z ­
n o ś c i i  c e lo w o ś c i w  p ie rw s z y m  rz ę ­
d z ie  m o g ą  b y ć  r e la c je  m ię d z y  w k ła  
d e m  p r a c y  a z a p ła tą  za n ią .  B y ć  
m o ż e  r e fo rm a  g o s p o d a rc z a  p r z y c z y ­
n i  s ię  d o  u p o r z ą d k o w a n ia  t e j  p o d ­
s ta w o w e j r e la c j i ,  u ła t w i  p r z y w r ó c e ­
n ie  w ia r y  w  sens d o b r e j  r o b o ty  i  
c e lo w o ś ć  w y s i łk u ,  w ia r y  t a k  p o ­
t r z e b n e j lu d z io m , m a ją c y m  za sob ą  
g o r z k ie  d o ś w ia d c z e n ia . W a r to  s p r ó ­
b o w a ć  — z a c z y n a ją c  n ie ja k o  o d  po  
c z ą tk u  — p o s z u k a ć  sp o s o b ó w  na  
p ra c ę  n a p r a w d ę  d o b rą , c z y l i  s e n ­
s o w n ą  i  s k u te c z n ą , ta k ą  k tó r a  m u s i 
p rz y n ie ś ć  e fe k ty .  D z ia ła n ia  m u szą  
b y ć  k o m p le k s o w e , d o ty c z y ć  w s z y ­
s t k ic h  d z ie d z in  g o s p o d a rk i.

Mam tymczasem duże w ą tp­
liwości, czy stan wojenny jest 
wszędzie, czy choćby ty lko  w 
większości przedsiębiorstw, w y­
korzystyw any jako okazja „bu 
dowy pomostu”  Owszem, to 
dobrze, że zaczynamy nieraz od 
spraw najprostszych, jak e li­
m inacja spóźnień do pracy, ter 
m inowość rozpoczynania ze­
brań, narad itd. Daleko jeszcze 
jednak do ta k ie j dyscyp liny 
pracy — nie boję się tego sło­
wa! — k tó rą  można by na­
zwać świadomą. Z faktu. że 
wszyscy będziemy form aln ie  
podnosić dyscyplinę, nawet 
na jpunktua ln ie j przychodząc do 
zakładu pracy — produktów  nie 
przybędzie. Znajdzie się ich 
w ięcej wówczas, gdy godzina 
rozpoczęcia zajęć oznaczać za­
cznie produkcyjny, a nie ja ło ­
wy, ruch obrabiarek, godzina 
zakończenia zm iany — moment 
odejścia od warsztatu. Owszem, 
to także są sprawy proste, ale 
od nich, od zrozumienia ich 
sensu zaczynajmy, by stopnio­
wo powiązać zerwane więzy. 
B y  solidna praca — znaczyła 
dobrobyt solidnie pracującego.

Refleksja
Ś W IA T  rz e c z y , k tó r e  nas o ta c z a ­

ją ,  za k t ó r y m i  s to im y  w  k o le jk a c h  
m a  d z iś  t y l k o  je d e n  w y m ia r :  c e n ę  
w  z ło tó w k a c h .  T w o r z y  s ię  k a r y k a ­
t u r a ln y  o b ra z . Z  te g o  je d n o w y m ia ­
ro w e g o  ś w ia ta  n ie  w y r y w a ją  n a s  
te le w iz y jn e  „R o z m o w y  o c e n a c h ”  
P y ta n ie :  „ I l e  to  k o s z tu je ? ”  m a  z n a ­
m io n a  z a k lę c ia  z se a n su  h ip n o ty c z ­
ne go . P r z y  t y m  w s z y s tk im  s ło w o  
P R A C A  t r a c i  s w o ją  m o c , n a w e t  za 
c z y n a  b r z m ie ć  ja k  z g rz y t.

P r z y w r ó ć m y  s z a c u n e k  p r a c y  k t ó ­
re g o  ją  p o z b a w iliś m y ,  b o  in a c z e j n a  
p rz e b u d z e n ie  b ę d z ie m y  c z e k a l i  s to  
la t .

C h y b a  k a ż d y  w id z ia ł  r e a k c ję  d z ie c  
k a . g d y  n ie c h c ą c y  z b u r z y m y  z b u ­
d o w a n y  p rz e z  n ie  d o m e k  z k lo c ­
k ó w  N ie  zna  o n o  c e n y  z a b a w e k , 
a le  m a  p o c z u c ie  w a r to ś c i d la  s ie ­
b ie  je d y n e j  -  w a r to ś c i s w o je j  p r a ­
ż y  j e ś l i  j e j  n ie  u s z a n u je s z , n ie  l ic z ,  
że g d y  z d z ie c k a  w y ro ś n ie  d o r o s ły  
c z ło w ie k ,  z ro z u m ie  u p o m n ie n ie  o  
n a le ż n y m  to b ie  s z a c u n k u  z r a c j i  
tw o je j  w ła s n e j p r a c y  N a d a l « o d s ta ­
w o w a  w a r to ś c ią

N e  U C Z Y C l^ L K A  

( N a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )
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TEN o ryg ina lny s tró j tu­
szyły z czystej żywej we ł­
ny  prezentowany byt na 
pokazie ko lekc ji k ie runko­
wej kon fekc ji dam skie j i 
m ęskiej M iędzynarodowego 
Sekre taria tu  Wełny. Odby­
wają się one co roku u  nas 
z in ic ja tyw y  Po lskie j Izby  
W ełny w G dyni, będącej 
k ra jow ym  przedstawicielem  
Międzynarodowego Sekreta 
r ia tu  W ełny, k tó ry  ma swą 
siedzibę w Brukseli.

C A F—A. Zbraniecki

Sprawy służby zdrowia

Dążyć do ciągłej poprawy

W  Salonie M elom ana, ale nie ty lko

Grafika matki i córki
A K T U A L N IE  w Salonie k r ę g u  p ła s k ic h  c z a r n o - b ia ły c h ,  zde- 

M p ln r n a n a  t r w a  t p s z c z p  w v  c y d o w a n ie  s k o n tr a s to w a n y c h  fo rm  M e lo m a n a  t r w a  jeszcze w y  id o l i  0 b o g a c tw ie  o r n a m e n ty k i  r o -  
stawa to ruńsk ie j g ra ficzk i d e m  z C z a rn e g o  L ą d u . S k o ro  o s ty -  
Joanny K ow alskie j, ale już hzacji lu d o w e j  m o w a , z w ró ć m y  
R W A  z a n n w a d a  i e i  w v -  u w a § ^  na  o d m ie n n y  j e j  ro d o w ó d  w u  w z a p o w . a o a  j e j  w y -  ,>Kar d u k a c h ” , w  k tó r y c h  ta ń c z ą c e  
mianę na p o k a z  g ra fik ! i  la le c z k i- d z ie w c z y n k i  z p o c h y lo n y m i 
rysunku je j córk i Izabeli g łó w k a m i w k o m p o n o w a n e  są w  k o i i  
F C o w n łc k iP i  k t ń r v  a rv $ n ił w  s te - w ib r u ją c e  ja k b y  r u c h o w e  f o r -  t ^ o w a iS K ie j ,  K tó r y  g o ś c i ł  w my le d w ie  m u ś n ię te  r y lc e m . C e l-  
Godeniowie i Świnoujściu, no ść  z a b ie g ó w  w a r s z ta to w y c h ,  d o -  
Obie razem m ia ł y  uprzed- s to s o w a n y c h  d o  p o d ję te g o  te m a tu , 
n io  w v « ;ta  w p  w  N n w o p a r -  b a rd z o  w y ra z iś c ie  o b s e r w u je m y  w  n i o  w y s t a w ę  W  iN O W O g a r ś w ie tn ie  z a k o m p o n o w a n y m  p io n o w o  
dzie. f r y z ie  p t .  ,,K a p e la  lu d o w a ” , w  k t ó ­

r y m  p o s ta c ie  g r a jk ó w  ż y ją  w  cei-

. i P S WCO-  P/ o ? n » r K o w S S ° S;  ; yODMICENN° SC dziaiania gra 
k tó r ą  z d ą ż y l i  ju ż  s ię  za p o z n a ć  w i -  f iczne j płaszczyzny odnajduje- 
d z o w ie  S a lo n u  M e lo m a n a . O tó ż  a r -  m y w walorow ej kom pozycji 
t y s tk a  ta , d y p lo m a n tk a  W y d z ia łu  Z im a  w  ]p ę ip .. v t A r { , „ z n a ć  h v
S z tu k  P ię k n y c h  U M K  w  T o r u n iu  z a w  ie s je  > K t ó r ą  UZnaC D y
1954 r . ,  u c z e n n ic a  p r o fe s o ró w  j .  można za pro jekt, czy raczej 
H o p p e n a  i  E . K u c z y ń s k ie g o , e k s p o -  pomysł, do gobelinu, tak w y- 
n u je  tu  14 l i n o r y t ó w  c h a r a k te r y z u -  r a 7 ió ^ j«  h ^ w ip r r .  a r t v « t l r i  t r a k  
ją c y c h  s ię  o g r o m n y m i w a lo r a m i d e -  faziSCie ° f Wierri a r t y s t k a  t r a k -  
k o r a c y jn y m i.  Z n a jd u je m y  je  ż a r ó w -  tu je  czerń pionowych ry tm ów  
n o  w  c y k lu  p ra c  m a ją c y c h  za te -  drzew, szarość ich cieni, k ładą- 
m a t  p ta k i ,  j a k  i  w  s e r i i  „ M a s e k ” . h  • „ k o l n i e  n o  n iP ^ k -a ż n
a ta k ż e  p e jz a ż y  n a tu r y  ( „R e z e r w a t  cy^n SI?  U K O s m e  na nieskazo
U” , „ K ę p a  B a z a ro w a ” ). W y ją w s z y  nej b ie li śniegu. Podobnie od- 
„ I n d y k i ”  z p y s z n ie  n a r y s o w a n y m i biera się „W antu le  I ” , 
w a c h la r z a m i o g o n ó w , re s z ta  d y w a g a  
c j i  n a  te m a t  p ta k ó w  o b ra c a  s ię  w

Reasumując swe wrażenia z 
w ystaw y Joanny Kow alsk ie j, 
dodać wypada, że je j w ra ż li­
wość i ku ltu ra  artystyczna zo­
sta ły ocenione nie ty lk o  na 9 
wystawach indyw idualnych, ale 

9 -LE T N IA  Tam m y S ta ffo rd  i na ekspozycjach zbiorowych 
zyskała sobie przydom ek „su- k ra jow ych  oraz zagranicznych

Siłaczka
per-dz iew czynki”  M ierzy 121 
cm wzrostu, waży zaledwie 23 
kg, ale po tra fi podnieść 115 kg! 
N iezw ykłą  siłę norm aln ie roz­
w in ię ta  dziewczynka posiada 
dzięki systematycznym ćwicze­
n iom  przy pomocy sprzętu swe­
go ojca. byłego ciężarowca. 
Dziewczynka każdego dnia po 
prostu baw iła  się ciężarami i 

.kiedyś zupełnie nieoczekiwanie 
podniosła 100 kg To zachęciło 
ją  do tren ingu  M ałą siłaczką 
już zainteresowała się jedna z 
w y tw ó rn i film ow ych  w  H o lly ­
wood.

STYC ZN IU  br., zgodnie z W ydzia le Z drow ia  UW  speejal- 
zarządzeniem m in is tra  ne zespoły skontro low ały  m. 
zdrowia i op ieki społecz- in. rozmieszczenie kadry  me- 

nej, dokonano w naszym wo- dycznej, właściwe w ykorzysty- 
jewództw ie przeglądu placówek wanie sprzętu, oceniły stan po 
leczniczych. Powołane przy siadanej bazy. Sprawdzono też 

ja k  przedstawia się sytuacja 
.pad względem czystości, ładu j 
porządku. Przy okazji porów­
nano zgodność z rzeczywistoś­
cią danych sprawozdań przysy­
łanych do W ydzia łu Zdrow ia 
przez poszczególne jednostki.

W Y N IK I ko n tro li nie by ły  
na pewno zaskakujące, nie­
m n ie j w yk ry to  pewne is tn ie ją ­
ce n iepraw idłow ości, któ re  — 
ja k  oświadczył nam lekarz wo 
jewódzki d r Bernard Górzny — 
będą pow oli i  konsekwentnie 
usuwane.

Jeden z punktów  zarządzenia 
m in is tra  dotyczył spraw kad­
rowych. C iągły brak ludz i do 
pracy w  służbie zdrow ia w y­
maga konieczności rozważnego 
gospodarowania posiadaną kad 
rą. N ie wszędzie jednak zwra­
ca się na to uwagę. Okazało 
się, że w  n iektó rych przycho­
dniach na jednego lekarza przy 
pada dużo większa liczba o- 
sób niż ma to miejsce w  in ­
nych ośrodkach. Spraw y te w y 
magają norm alizacji.

Postanowiono też usprawnić, 
rozszerzyć system in fo rm acy j­
ny o miejscach i  warunkach 
pracy w  w ie jsk ich  ośrodkach 
odczuwających szczególnie do­
tk liw ie  brak lekarzy.

— Pragniem y również dopro 
wadzić do końca sprawę, k tó ­
rą zapoczątkował m ój poprzed 
n ik  — m ów i dr B. Górzny. — 
Będziemy zmuszać k lin ik i do 
tego, aby p row adziły  w  .swo­
ich przychodniach rejonowych 
konsultacje tak, jak wspaniale 
robią to k lin ik i in ternistyczne 
szpitala przy U n ii Lube lskie j i 
Pomorzan. T ak i konsultant nad 
zoruje pracę lekarza w  p rzy­
chodni, czuwa nad pacjentem 
po jego hospitalizacji. Dzięki 
temu un ika  się też tło ku  w 
szpita lnej izbie przyjęć 

PODCZAS przeglądu stw ie r­
dzono, że w w ie lu  placówkach 
posiadany n iekiedy bardzo dro 
gi i un ika ln y  sprzęt nie jest 
w łaściw ie wykorzystywany. Do 
tyczy to m. in. przychodni du­
żych zakładów pracy, gdzie z 
cennej apara tury korzysta ty l­
ko część zatrudnionych, a w 
n iektó rych przypadkach nie uży 
wa się je j w ogóle. Tymcza­
sem lekarze w przychodniach 
specjalistycznych nie mają mo­
żliwości wykonania pewnych 
badań pacjentom zgłaszającym 
się do nich z całego miasta i 
województwa.

Do niedawna tak było m. in. 
ze sprzętem służącym do w y­
konywania badań wydolności u 
kładu oddechowego będącego w 
posiadaniu Przychodni Porto­
wej. Jak się dowiedzieliśm y 
dzięki słusznej decyzji k ie row ­
n ic tw a te j p lacówki, aparat zo­
stanie przekazany oddziałowi 
ftyzjo-pulm onologicznem u ZOZ 
p rzy ul. Janosika, gdzie do­
stępny będzie wszystkim  po­
trzebującym .

Podobnie przedstawia się sy­

tuacja z un ika lną aparaturą do 
badań kardiologicznych, będą­
cą własnością stoczniowego
ZOZ, k tó ry  już niegdyś uży­
czył je j na jakiś czas Woje­
wódzkie j Przychodni K a rd io lo ­
gicznej. W ubiegłym  roku je d ­
nak zdecydowano się odebrać 
swoją własność i Mingograf-61 
w róc ił do zakładowej przycho­
dni. Zapomniano przy tym  za­
brać specjalne p rzystaw ki bez 
k tórych nie sposób jest doko­
nać zapisów tonów serca czy 
badania graficznego tętna. O 
pełnym  wykorzystaniu urządzę 
nia nie może więc być w o- 
góle mowy, tym  bardziej, że 
n ik t  z zatrudnionego tam per­
sonelu nie odbył przeszkolenia 
w  obsłudze takich  aparatów.

Zdarzają się więc przypad­
k i, że lekarze ze stoczniowego 
ośrodka przysyła ją swoich pa­
cjentów  do przychodni ka rd io ­
logicznej z prośbą o diagnozę.

— A  m y przystępując do ba 
dania i posiadając ty lk o  słu­
chaw ki oraz elektrokard iogram  
czujemy się trochę, jak zegar­
m istrz  posługujący się kluczem 
francuskim  — pow iedział nam 
konsu ltant w o jew ódzki ds. ka r­
d io log ii d r  Jerzy Sawiński.

I  tu ta j też jest nadzieja na 
to, że aparat powróci chyba 
tam, gdzie pow in ien się zna­
leźć tzn. do W ojewódzkiej Przy 
chodni Kardiologicznej, żeby 
służyć ja k  najw iększej liczbie 
chorych, w tym  i stoczniow­
com.

PO D A LIŚ M Y ty lko  dwa przy 
kłady niepraw id łow ego gospo­
darowania sprzętem. K ontro la  
u jaw n iła  szereg innych p rzy­
padków dosłownego „chom iko­
wania”  urządzeń, które niepo­

trzebne — ja k  się okazało — 
w  jednym  miejscu, znajdą za­
stosowanie gdzie indziej.

Wreszcie ostatn i in teresujący 
nas pun kt m inisteria lnego za­
rządzenia — czystość, ład i 
porządek

O tym , że w naszych szpita­
lach nie jest niestety najczyś­
cie j, na ogół w iem y wszyscy:

— M usim y poprawić stan 
sanita rny. W ydaje się. że ra ­
czej brakuje na to nie ty le  
środków, co chęci. Pewne bra­
k i w zaopatrzeniu oczywiście 
są, ale nie takie znowu znacz­
ne, żeby nie można było utrzy 
mać czystości, wystarczy zmyć 
nawet samą wodą i już jest ja  
k iś  efekt.

Wszystko zależy od adm in i­
s tracji, któ ra  powinna pilnować 
tych spraw. — Taka jest op i­
nia lekarza wojewódzkiego.

N IEDŁUG O  Wojewódzka Sta 
cja Sanitarno-Epidemiologiczna 
dokona przeglądu stanu sanita r 
nego placówek służby zdrowia 
i zaostrzy k ry te ria  obowiązują­
ce w tym  zakresie. Mamy na­
dzieję, że przyczyni się to  do 
poprawy sytuacji.

L iczym y też na skuteczność 
pod jętych już po ko n tro li dzia­
łań zmierzających do usuwa­
nia istniejących n iepraw id łow o 
ści. Zaznaczmy, że nie była to 
jednorazowa akcja; za jakiś 
czas, może za rok dokona się 
ponownego przeglądu. Skoro 
brak jest możliwości na całko 
w ite  uzdrow ienie sytuacji w 
lecznictw ie, jak s tw ie rdz ił nasz 
rozmówca, to  należy p rzyna j­
m n ie j starać się o ciągłe je j 
polepszanie.

E. BRUSKA

(CSRS, Szwecja, NRD, Włochy. 
Laos, NRD, ZSRR). Przypadały 
je j też wyróżnienia w  ko n ku r­
sach graficznych od początku 
twórczości (19^8 i 1972 — To­
ruń. 1970 — Warszawa 1971 — 
Bydgoszcz. 1980 — Toruń).

U rszula POM ORSKA

PS. Od ubiegłego w to rku  w 
Salonie Melomana prezentuje się 
już je j córka Izabela, dyp lo ­
m antka innei, bo w roc ław skie j 
uczelni z 1980 r. O n ie j w  na­
stępnej recenzji.

Liza-najhojniejsza
Z W IĄ Z E K  am erykańskich 

barm anów chcia ł wiedzieć, kto 
ze św iata artystycznego i zna­
nych osobistości daje n a jw ię ­
ksze nap iwki.

W  tym  ceł u zebrano opinię od 
7 tys. taksówkarzy, barm anów 
i fryz je ró w  W ankiecie te j 
pierwsze miejsce zdobyła Liza 
M in n e lli oraz je j mąż, M ark 
Gero Na następnych miejscach 
znaleźli się Jackie Onassis oraz 
F rank Sinatra. Na końcowych 
wym ieniono największe sknery. 
za któ re  ankietowicze uznali 
F a rrah  Faw cett i  Biancę Jag- 
ger.

KEN FOLLET*

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Taraowska

_______  287 _______
Sygnał usłyszała również straż przybrzeżna. Odpowiedzie­

liby , gdyby sygnał nadawany b y ł na odpowiedniej częstotli­
wości, gdyby m ogli ustalić m iejsce radiostacji i  gdyby to 
miejsce znajdowało się w  rozsądnej odległości od brzegu•

Ponieważ sygnał nadano na częstotliwości Służby Obser­
w acyjno-M eldunkow e j wywnioskowano, że pochodzi od sta­
rego Toma: zrobiono więc wszystko, co ty lk o  było w  te j 
sytuacji m ożliwe

Gdy wiadomość dotarła  pod pokład ku tra  w  Aberdeen, 
Chudy rozdawał w łaśnie k a rty  do następnej pa rtii.

— Powiem wam, co się stało — oświadczył. —  Stary Tom, 
złapał jeńca i  siedzi m u na głowie, czekając, aż nadejdzie 
w ojsko i  zabierze tego skurczybyka.

— Brednie — odrzekł Sm ith, a wszyscy mu przytaknę li.

U -505 również odebrała sygnał. By ła  przecież o ponad trzy  
dzieści m il m orskich od W yspy W ia trów , ale Weissman u- 
porczywie k rę c ił gałką w  nadziei, że złapie Glena M ille ta  z 
radiostacji am erykańskie j bazy w  W ie lk ie j B ry tan ii. Tak  się 
też stało, że nastaw ił odb io rn ik  na częstotliwość, na k tó re j 
nadawała Lucy. Przekazał tę in form ację kap itanow i Heer, 
dodając: — To nie była częstotliioość naszych.

M a jo r W ohl, k tó ry  mieszał się do wszystkiego i  by ł d ra ż li­
w y  ja k  nigdy, orzekł: — Więc nie ma to  znaczenia.

Heer nie om ieszkał go poprawić.
— Właśnie, że coś znaczy — sprostował. — Gdy w y jdz ie ­

m y na powierzchnię może się coś dziać.
— Jednak mało prawdopodobne, by dotyczyło to nas — 

up iera ł się V/ohl.
— Bardzo m ało  — zgodził się Heer.
— A więc bez znaczenia.
Sp iera li się tak całą drogę do wyspy.
W ciągu pięciu m inu t M arynarka Wojenna, Służba Obser­

wacyjno-M eldunkow a, M IS i  straż przybrzeżna zaw iadom iły 
telefonicznie Godlimana o sygnale S O.S. G odlim an zadzwonił 
do Bloggsa k tó ry  w końcu zapadł w głęboki sen na fote lu  
przed kom inkiem . P rzen ik liw y  dźw ięk telefonu w y rw a ł go 
ze snu. Skoczył na równe nogi. przekonany. że to alarm . Je­
den z lo tn ików  podniósł słuchawkę, dw ukro tn ie  pow tórzył: 
„T a k ”  i podał ją Bloggsowi

— Jakiś pan Godliman
— Halo, Percy, — tu  Bloggs.

(Ciąg dalszy na str. 8'
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„Czerwone światło“ dia pseudokibiców
1 M ARC A rozpoczyna się 11 runda rozgrywek o m istrzo­

stwo p iłka rsk ie j ekstraklasy. W Szczecinie, p iłkarską wiosnę 
zaczniemy jednak już tydzień wcześniej Okazją będzie nie­
dzielny pó łfina ł Pucharu Polski t udziałem m iejscowej Po­
goni i G órn ika 7,abrzc.
W NASZYM  mieście weno- aicr. sym patyków sportu Nie 

dzimy w tegoroczną futbo low ą dopuśćmy do tego by w Polsce 
odsłonę na najwyższym  szcze- pisane mówiono ; szczeciń- 
b lu i  nadziejam i na wywalczę- skle j publiczności źle 
nie przez Pogoń Pucharu Pol-
ski * z marzeniam i o zdobyciu Wają także niesforni kibice ..”  sze- 
przez nią ty tu łu  m istrza k ra ju  roko pisaliśmy o problemie tworze 
Rozpoczynamy też tę p iłkarską ma właściwej atmosfery na obick

"  ,__' ___ , c - t , .___ _ i .  ta c h  s p o r to w y c h . P rz e d s ta w ia n e  wwiosnę i  obawami. Stwarza je lljm spravvj  nic nie s t r a c i ły  na s w e j 
fa k t, i ż  W efekcie niew łaściw e- a k tu a ln o ś c i.  P o z w o lim y  s o b ie  za- 
gO zachowania części publicz- te m  p r z y p o m n ie ć  g łó w n e  te z y  *a - 
ności. PZPN jedynie warunko- wanc w tei *>ub,ikac,i 
w o zezwolił na rozgrywanie a  K ibice są współrezyserami 
meczów na obiekcie przy j I sportowych w idow isk Ich za- 
Twardowskiego Za sprawą chowanie może zarówno poma- 
garstk j chuliganów nad druży- gać zawodnikom, jak i szko- 
ną portowców stojącą przed dzić Doping : entuzjazm w i- 
w ie lk im i szansami w walce o dzów dodają skrzydeł, u ła tw ia- 
p rym a t w kra ju , krążyć więc ją osiąganie sukcesów Rozwy- 
będzie — aż do końca sezonu drżenie w ldown: wprowadza 
— widm o zamknięcia stadionu. na boisko chaos i strach przed 

Pam ięta jm y o tym , gdy bę- przerwaniem  zawodów, para li- 
dziemy zasiadać na trybunach żując często poczynania eporto- 
o-biektu przy u l Tw ardowskie- wców
go. Ham ujm y wzajemnie go- a  Złe zachowanie publiczno- 
rące temperamenty podekscy- ścl slWarza groźbę zamknięcia 
towanych, rozemocjonowanych obiektu sportowego.

nością nie może* się kończyć 
na podawaniu składów i strzel 
ców bram ek Spiker powinien 
w um iejętny ku ltu ra lny  spo­
sób sterować nastrojam i panu­
jącym; na trybunach Znając 
dobrze przepisy w inien w yjaś­
niać sympatykom  fu tbo lu  ich 
niuanse Istnieje duże prawdo­
podobieństwo. iż liczba zachowań 
negatywnych ulegnie wtedy 
zmniejszeniu. Zadanie spikera

A K o m u n ik a t  n r  S. Z w ię k s z e n iu  
u ie g n ie  l ic z b a  o s ó b  c z u w a ją c y c h  
n a d  w ła ś c iw y m  p rz e b ie g ie m  im p r e ­
zy.

A K o m u n ik a t  n r  6. P o m e c z u , k i ­
b ic e  z a s ia d a ją c y  n a  g łó w n e j  t r y b u ­
n ie ,  b ę d ą  ją  o p u s z c z a ć  Id ą c  w  k ie ­
r u n k u  b r a m y  p r z y  m  W it k ie w i ­
cza. D o p ie ro  po  10—15 m in u ta c h  od  
z a k o ń c z e n ia  g r y  — p r z e jś c iu  za w ó d , 
n ik ó w  i  s ę d z ió w  p o m o s te m  d o  s za t­
n i,  m o ż n a  b ę d z ie  k ie r o w a ć  s ię  (z  ty c h  
s e k to r ó w )  w  s tro n ę  b r a m y  o r z y  u l. 
T w a rd o w s k ie g o .

A K o m u n ik a t  n r  ł .  D o  w e jś c ia  
na s ta d io n  z f la g a m i M K S  P o go ń

k ib iców  Niech walka o praw-. . .  . . . . .  .  A  K lien te la  zajmująca do-
dziw ie sportową. ku tu ra toą , chczas g6rną t(£ "ą trybunę
atmosferę na naszym stadionie sj adt<łnu | 0^ n! mf6nląti  się 
będzie wspólną sprawą wszysł- K lubero w ic lokrotn.ie

już udowodniła iż stanow i K lub  
Pseudokibiców, przynoszący 
w ięcej szkody niż pożytku 

A MKS Pogoń w inna pod­
jąć zdecydowane działania zmie 
rzające do lik w id a c ji tego o- 
gniska zapalnego na swoim o- 
biekcie

A Rola spikera prowadzące­
go zawody, jedynego człow ie­
ka mającego kon tak t z publicz

Mistrzostwa
szachistów

W  N IE D Z IE L Ę  o  godz. 10 W D o - 
m u  K u l t u r y  H u ty  „S z c z e c in ”  p r z y
u l  K o ś c ie ln e j 51 o d b ę d z ie  s ię  1 r u n ­
da  r o z g ry w e k  In d y w id u a ln y c h  sza­
c h o w y c h  m is t r z o s tw  o k r ę g u  s e n ło -

¿88
— Fred, ktoś właśnie nadał z wyspy S.O.S.
Bloggs potrząsnął głową, usiłu jąc całkow icie otrzeź­

wieć. — Kto?
— Nie w iem y B y ł ty lko  jeden sygnał, nie powtórzony 

wydaje się. ze sami nic nie odbierają.
— A więc nie ma już wątpliwości.
— Nie. Czy wszystko gotowe?
— Wszystko poza pogodą.
— Powodzenia
— Dzięki.
Bloggs odłożył słuchawkę i  zw róc ił się do młodego pilota  

k tó ry  wciąż czyta ł „W ojnę i pokó j”
— Dobre wieści: ten drań. na pewno jest na wyspie.
— Dobro nasza — odpowiedział lo tnik.

34.
Henry zam knął d rzw iczk i jeepa i wolno ruszył ku  dom owi 

M ia ł znów na sobie ku rtkę  Davida; spodnie by ły  całkiem  
zabłocone, a m okre w łosy przylegały do czaszki. Lekko u- 
ty ka ł na prawą nogę Lucy cofnęła się od okna, wybiegła z 
syp ia ln i i  ruszyła w  dół po schodach. Strzelba leżała tam  
gdzie ją zostawiła — na podłodze w  hallu. Podniosła ją  W y­
dała się je j teraz bardzo ciężka. Lucy w  gruncie rzeczy n i­
gdy dotąd nie strzelała, toteż nie m iała pojęcia, ja k  spraw­
dzić, czy broń jest nabita G dyby m iała czas, jakoś dałaby 
sobie radę ale czasu nie było .

Głęboko wciągnęła pow ietrze  i  gwałtownie "o tw orzy ła  
drzwi.

— S tó j! — krzyknęła . Je j głos by ł cieńszy, niż sobie te­
go życzyła, brzm ia ł ostro i  histerycznie. H enry uśmiechnął 
się u jm ująco  < szedł dale j

Lucy wycelowała w niego: lewą ręką trzym ała lu fę, a 
prawą zamek. Palec oparła na spuście. — Zab iję  cię! — 
krzyczała

— Nie bądź g łup ia , Lucy — pow iedział łagodnie. — Jak 
mogłabyś to zrobić po tym  wszystkim , co nas łączyło? Czy 
nie kochaliśm y się trochę? — M ia ł rację. W m ówiła sobie, 
że nie mogła go pokochać i  była to prawda, jednak... Jeśli 
nawet nie była to m iłość, to uczucie bardzo podobne.

— Wiedziałaś już o wszystkim  po południu  — ciągnął. 
B ył już parę k roków  od n ie j — a jednak nie m iało to 
wtedy dla ciebie znaczenia.

M ia ł rację. Przez chw ilę niemal czuła do tyk jego czu­
łych rąk i w tedy zdała sobie sprawę, do czego on zmie­
rza. Nacisnęła spust.

Rozległ się ogłuszający huk strzelba podskoczyła w je j 
rękach ja k  żywa siła odrzutu uderzyła ją  w  biodro. Za­
szokowana omal nie puściła bront Nie m iała pojęcia, że 
tak właśnie wygląda strzał. Na moment ca łk iem  ogłu­
chła

Pocisk przeszedł wysoko nad głową H enry ’ego, k tó ry  m i­
mo to schylił się, obrócił i  zygzakiem pobiegł do samo­
chodu. Lucy m iała ochotę jeszcze raz strzelić, ale zrezyg­
nowała w ostatn iej chw ili, gdyż zdała sobie sprawę, że 
je ś li obie lu fy  będą puste, to nie zdoła go ju ż  zatrzymać.

O tw orzy ł d rzw iczk i jeepa i pędem  ruszył w  dół.
Wiedziała, że powróci.

łcón}

to także zdecydowane reago­
wanie na wszelkie przejawy 
chamstwa i jednostronnych in ­
te rp re tac ji — przez widzów — 
decyzji a rb itra

A Niezwykle ważną rolę 
pełnią na boisku sędziowie. 
Nieudolny arb ite r prowokuje 
dc • niew łaściwych reakcji. 
Is tn ie je  więc potrzeba podno­
szenia wymogów  k w a lif ik a c y j­
nych. k tórych spełnienie upraw 
nia do prowadzenia spotkań 
ligow ych

A Na zachowania widzów 
trzeba również zacząć konsek­
w e n tn ie j patrzeć z punktu  w i­
dzenia prawa Ubliżanie sę­
dziemu jest przecież zniewagą. 
Rzucanie w niego czy przeciw­
n ików  różnym i przedm iotam i 
— usiłowaniem  naruszenia nie­
tykalności cielesnej. Natomiast 
pomeczowe marsze uliczne — 
zgromadzeniami organizowany­
m i bez zgody kompetentnych 
władz Za wszystkie te zacho­
wania grożą określone kary. 
W arto więc, by w zię li to pod u- 
wagę n iesfo rn i m łodzi kibice.

Naganne zachowania publicz­
ności — jak wspomnieliśm y — 
wym agają wyjaśniania przepi­
sów gry przez spikera Może w 
tym  temacie należałoby pójść 
dale j Proponujem y Pogoni in ­
scenizowanie w  przerwach me­
czów (pod okiem  trenerów) przez 
tram pkarzy czy jun iorów , o- 
kreślonych sytuacji p iłkarskich 

in terpre tow anie  ich przćz 
któregoś z naszych szczeciń­
skich a rb itrów . B y łyby  to  swe­
go rodzaju lekcje poglądowe 
dla sym patyków fu tbo lu  oraz 
godziwe wypełn ienie przerwy

O S T A T N IO  z -ca  d y r e k to r a  M K S  
P o g o ń  — H . T r u s z c z y ń s k i p o in fo r ­
m o w a ł nas o  n ie k tó r y c h  d e c y z ja c h  
z w ią z a n y c h  z p r z y g o to w y w a n ie m  
o r g a n iz a c y jn y m  s p o tk a n ia  P o g o ń  — 
G ó r n ik .  C zęść z n ic h  b u d z i m ie ­
s za n e  u c z u c ia  .

A K o m u n ik a t  n r  L  W  z w ią z k u
z ty m  iż  w p ły w y  ze s p o tk a n ia  bę ­
dą  d z ie lo n e  p o m ię d z y  P o g o ń  1 
G ó r n ik a ,  m o r s k i  k lu b  za w ie sza  na  
te n  m e c z  w a ż n o ś ć  w y d a n y c h  prze z  
s ie b ie  k a r t  w o ln e g o  w s tę p u . N ie  
d o ty c z y  to  z a s łu ż o n y c h  d z ia ła c z y  k f  
i s ę d z ió w

A K o m u n ik a t  n r  2. K lu b  u r u c h o ­
m i w ię c e j  k a s  z b i le ta m i u lg o w y ­
m i

A K o m u n ik a t  n r  3. B i le t y  u lg o ­
w e  u p o w a ż n ia ć  b ę d ą  d o  z a jm o w a ­
n ia  m ie js c  na  lu k u  t r y b u n ,  w s k u ­
te k  cze g o  m a  n a s tą p ić  l i k w id a c ja  
„ t r y b u n y  p s e u d o k ib ic ó w ”

A K o m u n ik a t  n r  4. W e jś c ie  na  
s ta d io n  d la  z a s łu ż o n y c h  d z ia ła c z y  
k u l t u r y  f iz y c z n e j ,  s ę d z ió w , p ra s y  1 
in n y c h  osó b  u p r a w n io n y c h  — t y lk o  
p rz e z  b ra m ę  b o c z n ą  p r z y  u l  T w a r ­
d o w s k ie g o  (p ie rw s z a  o d  u l.  M ic ­
k ie w ic z a )  O s o b y  u p r a w n io n e  do  
z a jm o w a n ia  m ie js c  n a  t r y b u n ie  
w y d z ie lo n e j  (o d  s t r o n y  u l  K a r ło ­
w ic z a )  m o g ą  k o r z y s ta ć  z te g o  p r a ­
w a .

u p r a w n io n e  są t y l k o  o s o b y , p o s ia ­
d a ją c e  le g i ty m a c je  K lu b u  K ib ic a .

A K o m u n ik a t  n r  8. O rg a n iz a to rz y  
a p e lu ją  d o  s y m p a ty k ó w  s p o r tu  o 
n ie p rz y n o s z e n ie  ze sob ą  ż a d n y c h  
b u te le k  *  n a p o ja m i.  N a  s ta d io n ie  
m a  b y ć  u r u c h o m io n y c h  k i l k a  p u n k  
tó w  h a n d lo w y c h

N a  m a rg in e s ie  ty c h  k o m u n ik a ­
tó w  k i lk a  u w a g . R o z ś ro d k o w a n ie  
K lu b u  P s e u d o k ib ic ó w  je s t rze czą  
g o d n ą  u z n a n ia . T y lk o  że d o ty c h ­
czas  na g ó r n e j  le w e j  t r y b u n ie  b y ła  
ic h  g a r s tk a  P rz e s u n ię c ie  w s z y s t­
k ic h ,  p o s ia d a ją c y c h  b i le ty  u lg o w e  — 
n a  lu k  s p o w o d u je  Iż  s ta n ie  s ię  o n  
s k u p is k ie m  z n a c z n ie  w ię k s z e j l ic z ­
b y  m ło d y c h  lu d z i,  n iż  to  m ia ło  
m ie js c e  na  o s ła w io n e j t r y b u n ie  n ie ­
s fo rn y c h  s y m p a ty k ó w  s p o r tu .  D o j­
dą  b o w ie m  k ib ic e  z in n y c h  s e k to ­
ró w . W  te n  sp o s ó b  s tw o r z y  s ię  n o ­
w e  o g n is k o  z a p a ln e . U w a ż a m y , iż  
w a r to  b y ło b y  z a s ta n o w ić  s ię  w  te j  
s y tu a c j i  n a d  p o n u m e ro w a n ie m  (na  
m ecze  l ig o w e )  c h o ć b y  s e k to r ó w ,  o 
i le  n ie  m o ż n a  te g o  u c z y n ić  z m ie j ­
s c a m i l  s p rz e d a w a ć  b i le t y  u lg o w e  
na ró ż n e  t r y b u n y .  W  te n  spo sób  
d o k o n a n e  r o z ś r o d k o w a n ie  p o w in n o  

•b y ć  s k u te c z n ie js z e
D z iw i  też , iż  o so b o m  u p r a w n io ­

n y m  d o  z a jm o w a n ia  m ie js c  w y ­
d z ie lo n y c h  n a  t r y b u n ie  p r z y  u l .  K a ­
r ło w ic z a  (m a k s im u m  k i lk a d z ie s ią t  
m e tr ó w  oa  b r a m y )  k a ż e  s ię  w c h o ­
d z ić  o d  s t r o n y  u l  T w a rd o w s k ie g o . 
P rz e c ie ż  p r z y  u l .  K a r ło w ic z a  m o ż ­
na o tw o r z y ć  je d n ą  z b ra m  sa m o ­
c h o d o w y c h  l  w y d z ie l ić  ją  d la  t y c h ­
że k ib ic ó w .  N ie  b ę d z ie  to  n ik o m u  
p rz e s z k a d z a ć  i  n a  p e w n o  p o z w o li  
na  n ie  m n ie j  s p ra w n ą  k o n t r o lę  n iż  
p r z y  u l .  T w a rd o w s k ie g o ,  k tó r ą  
z m ie rz a  n a  s ta d io n  g łó w n y  s t r u ­
m ie ń  k ib ic ó w .  P o za  ty m  lu d z ie  b ę ­
d ą  m ie ć  b l iż e j. . .  P o m y ś lc ie  o  ty m  
p a n o w ie  d z ia ła c z e ... ( jg )

F p to . :  Z .  J o d k o w s k i

W ostatniej próbie

Pogoń-Bron Radom
W C Z O R A J  na g łó w n e j  p ły c ie  s ta ­

d io n u  P o g o n i p o r to w c y  r o z e g r a l i  
o s ta tn i  m e c z  k o n t r o ln y  p rz e d  z b l i ­
ż a ją c y m  s ię  s p o tk a n ie m  p ó ł f in a ło ­
w y m  o  P u c h a r  P o ls k i z G ó r n ik ie m  
Z a b rz e . P r z e c iw n ik ie m  je d e n a s tk i  
P o g o n i b y ła  d r u ż y n a  I i - l i g o w e j  B r o ­
n i  R a d o m . P o  g rz e , k tó r a  m o g ła  s ię  
p o d o b a ć  t y l k o  w  I I  p o ło w ie ,  z w y c ię  
s tw o  o d n ie ś l i  g o s p o d a rz e  4:1 (1:9). 
B r a m k i  d la  P o g o n i z d o b y l i  K a s z te ­
la n  i  K e n s y  z k a r n e g o  o ra z  S o k o ­
ło w s k i  i  B ie rn a t .  ( k )

Zimowy turniej
o puchar „Kuriera"

. Rega -  Pogoń II
• Energetyk -  Chemik
JA K  już in form ow aliśm y a- 

wans do pó łfina łów  zimowego 
tu rn ie ju  p iłkarskiego seniorów, 
toczącego się o puchar naszej 
redakcji, uzyskały „jedenast­
k i” : Energetyka G ry fin o  Pogo­
ni II, Chemika Police i Regi 
Trzebiatów  W najbliższą nie­
dzielę o godz 12 Rega zmierzy 
się w Trzebiatow ie z Pogonią 
I I,  a Energetyk w  G ry fin ie  z 
Chemikiem

Sukcesy P olaków
#  W Y W A L C Z Y L I  P Ó Ł F IN A Ł ,

D ru g i  w y s tę p  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i 
w  p i łc e  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  n a  m i­
s tr z o s tw a c h  ś w ia ta  w  B r e m ie  p r z y ­
n ió s ł z w y c ię s tw o  n a d  J a p o ń c z y k a ­
m i.  P o la c y  w y g r a l i  p o  ła d n e j  g rz e  
28:19 (16:9) ł  z a p e w n i li  s o b ie  a w a n s  
d o  p ó ł f in a łó w .  A g e n c ja  D P A  n a p i­
s a ła , że  P o la c y  p o k a ja l i  w  b r e -  
m e ń s k le j  S ta d th a l le  p i łk ę  rę c z n ą  
n a  w y s o k im  p o z io m ie , s z y b k ą , k o m  
b ln a c y jn ą  i  c o  n a jw a ż n ie js z e  e f e k ­
ty w n ą .

A  Ł U C Z N IC Y  — Z  T A R C Z Ą . P o l­
s c y  łu c z n ic y  u c z e s tn ic z y l i  w  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h .  h a lo w y c h  z a w o ­
d a c h  w  B e r l in ie  S t a r t  z a k o ń c z y ł 
s ię  g e n e r a ln y m  s u k c e s e m  P o la k ó w . 
W ś ró d  k o b ie t  z w y c ię ż y ła  B r y g id a  
“B ie la w a  p rz e d  J o a n n ą  P a w l ik  ł  
M a r ią  S z e lig a , n a to m ia s t  w  k o n k u ­
r e n c j i  m ę ż c z y z n  p ie rw s z e  m ie js c e  
z a ją ł  Z b ig n ie w  S c lb o r  p rz e d  J a c ­
k ie m  R e in e r te m  i A n d r z e je m  N u c -  
k o w s k lm .

A  N IE Z Ł Y  H O K E J . Z w y c ię s tw e m  
p o ls k ic h  h o k e is tó w  Z a k o ń c z y ł s ię  
r o z e g ra n y  w c z o r a j  w  N o w y m  T a r ­
g u  p ie rw s z y  m e c z  z R u m u n ią . P o ­
la c y  w y g r a l i  8:2 f5 :0 1:0 2:2) D z iś  
re w a n ż

W le?rv p ie r z e
przegrali z Francuzami
N A S Z  n a jg r o ź n ie js z y  r y w a l  w  

g r u p ie  I  f in a łó w  „E s p a ñ a  82”  —■ 
r e p re z e n ta c ja  W ło c h , d o z n a ła  w  
s w y m  p ie rw s z y m  te g o ro c z n y m  m e ­
c z u  m ię d z y p a ń s tw o w y m  d o tk l iw e j  
p o r a ż k i.  N a  s ta d io n ie  „ P o r ę  de 
P r in e e  P a rć ”  w  P a ry ż u  p i łk a rz e  
I t a l i i  p r z e g r a l i  z F r a n c ją  0:2, sp o  
g rz e . k tó r a  c h w a ły  im  n ie  p r z y ­
n io s ła .  Z n a k o m ity  M ic h e l P la t in i ,  
a n a s tę p n ie  D a n ie l B r a v o  d w u k r o t  
n ie  z a s k o c z y l i  4 0 - le tn ie g o  b r a m k a ­
rz a  W ło c h  — D in o  Z o f fa  i je g o  
z m ie n n ik a  B o rd o n a

M e c z  z d a n ie m  z a g ra n ic z n y c h  a -  
g e n c j i ,  p o tw ie r d z i ł  w ie lk ie  m o ż l iw o  
ś c i F r a n c u z ó w  i  s p o re  leszcze  za­
le g ło ś c i W ło c h ó w

Gdzie grają ligowcy?

Weekend na sportowo
P O Z A  p u c h a r o w y m  m e c z e m  ., je  

d e n a s tk i ”  P o g o n i,  k t ó r y  s ta n o w i n ie  
w ą t p l iw y  s z la g ie r  w ś ró d  n a jb l iż ­
s z y c h  im p r e z  s p o r to w y c h  w  n a s z y m  
m ie ś c ie ,  k ib ic ó w  cz e k a  je s z c z e  sp o ­
r a  p o r c ja  e m o c ji .  J u ż  w  p ią te k  s y m  
p a ty c y  s ia t k ó w k i  bę dą  m ie l i  o k a z ję  
z o b a c z y ć  g rę  n a  I - l ig o w y m  p o z io ­
m ie , b o w ie m  w  h a l i  W D S  b e n ła m i-  
n e k  r o z g r y w e k  S ta l S to c z n ia  p o d e j­
m o w a ć  b ę d z ie  re n o m o w a n y  ze s p ó ł 
L e g i i  W a rs z a w a . S to łe c z n e j d r u ż y n y  
n ie  t r z e b a  z b y tn io  re k la m o w a ć .  
W a r to  w s p o m n ie ć  t y lk o ,  że w  je1  
s z e re g a c h  w y s tę p u ją  ta c y  s ia tk a ­
rz e  ja k  T o m a s z  W o jto w ic z  1 W o i-  
c ie c h  D rz y z g a , a t r e n e r e m  je s t  sam  
H u b e r t  W a g n e r .  M ło d y  ze sp ó ł S ta l l  
S to c z n ia  c z e k a  w ię c  t r u d n a  p ró b a . 
S ą d z im y  je d n a k ,  iż  s to c z n io w c y  n ie  
w y s tra s z ą  s ię  r y w a la  — b ę d ą  a m b it  
n ie  w a lc z y ć  i  ta n io  n ie  s p rz e d a d z ą  
s w e j s k ó r y .  M e c z  z L e g ią  to  je szcze  
n ie  w s z y s tk o  d la  m iło ś n ik ó w  s ia t ­
k ó w k i .  W  n ie d z ie lę  s z c z e c in ia n  c ze ­
k a  k o le jn y  p o je d y n e k  I - l ig o w y .  T y rn  
ra z e m  p r z e c iw n ik ie m  n a s z y c h  s ia t ­
k a r z y  b ę d z ie  n ie  m n ie j  g r o ź n y  r y ­
w a l — A Z S  O ls z ty n ,  g d z ie  w y s tę p u ­
ją  m . in .  b r a c ia  N a la z k o w ie  ( a k tu a l  
n i  k a d r o w ic z e ) .  W  ty m  se zo n ie  
o ls z ty n ia n ie .  j a k  d o ty c h c z a s  n ie

b ły s z c z ą  fo rm ą  1 d la te g o  p o  c ic h u  
l i c z y m y  n a  s u k c e s  s to c z n io w c ó w .

W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  e k s t ra ­
k la s a  p i łk a  r e k  rę c z n y c h  k o ń c z y  I  
r u n d ę  ro z g ry w e k .  S ió d e m k a  P o g o n i 
w y s tą p i  na p a r k ie c ie  w  K r a k o w ie  
g d z ie  p o d e jm o w a n a  b ę d z ie  p rz e z  
ta m te js z ą  C ra c o v ię . G d y b y  sz c z e c i-  
n ia n k o m  u d a ło  s ię  z d o b y ć  k o m p ls t  
p u n k t ó w  to  te o r e ty c z n ie  m o g ą  n a ­
w e t  a w a n s o w a ć  na p o z y c ję  w ic e l l -  
d e ra . a to  b y ło b y  ju ż  sp o r?  sen sa ­
c ją .  ^

W A Ż N E  m e cze  c z e k a ją  r ó w n ie ż  
k o s z y k a r z y .  S ta r g a rd z k a  S p ó jn ia  w  
k o le jn y m  s p o tk a n iu  t r a f ia  (u  s ie  
b ie )  z n o w u  n a  d r u ż y n ę  z c z o łó w ­
k i .  P o  Ł K S , S p ó jn i  G d a ń s k , n a j­
b l iż s z y m  p r z e c iw n ik ie m  p o d o p ie c z ­
n y c h  t r e n e r a  J . J a n ik a  b ę d z ie  A Z S  
W a rs z a w a  W y g r a n a  z a k a d e m ik a ­
m i g w a ra n to w a ła b y ,  n ie m a l w  100 
p ro c e n ta c h , z a ję c ie  m ie js c a  w  p ie r w  
s z e j p ią tc e  n a j le p s z y c h  d r u ż y n  TT 
l ig i

L id e r  r o z g ry w e k  ze s p ó ł „ W i l k ó w  
M o r s k ic h ”  w y je ż d ż a  d o  Z a s ta lu  Z łe  
ło n a  G ó ra . J e s t to  d r u ż y n a  b r o n ią ­
ca  s ię  p rz e d  d e g ra d a c ją  i  d la te g o  
b ę d z ie  z a p e w n e  a m b itn ie  w a lc z y ła  o 
p u n k t y  ' k i



K U R I E R  *  OGŁOSZENIA POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRO NA 7

CZW ARTEK, 
25 LUTEGO

DZIŚ:
W iktora, Cezarego 

JUTRO: ,
M irosława, Aleksandra

POGODA
ZACHM U RZENIE um ia r­

kowane, temp. do 2 st. 
W iatry  słabe, południowe.

D Z lS  ra u o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1011,2 hP a  
(758,5 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
p o w o ln y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te ł.  22-60-30) „ B e t le e m  
p o ls k ie "  g. U  (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) „ S z e w ­
c y ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  ( te l .  889-02) 
„ S t r a s z n y  d w ó r "  g. 18.30.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „O k u p a c ja  w  
26 o b ra d a c h ”  g. 13.30, 15.45, ju g . ,  1. 
18; p ią te k :  g . 9. 11.05, 13.30, 15.45, 18; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ C z a r n y  
k o r s a r z "  g . 15, 17.15, 19.30. w ł. ,  1. 15 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-04) „ M i ło ś ć  c i  w s z y s tk o  w y b a ­
c z y ”  g . 11, 13, 15, 17, 19, p o i., i .  12 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) „ K s ią ż e  i ż e b r a k ”  g. 15.30, 
p a n a m ., 1. 12; „ N o s fe r a tu  w a m p i r ”  
g . 17.45, 19.30, R F N , 1. 18; P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) „S z c z ę k i I I ”  g. 14, 16, 
U S A , 1. 15; „ R o m a n  i  M a g d a ”  g 
18, p o i., 1. 18 ( k a r n e ty ) ;  p ią te k :
„ S z c z ę k i I I ”  g. 14, 16; „ D a g n y ”  g. 
18, n o rw . ,  1. 18 ( k a r n e ty ) ;  P IO N IE R  
( te l,  475-02) „ K o w b o j  i  In d ia n ie ”  g. 
10, 17, p o i. ;  „ P o ls k a  g o la ”  g  U , 13. 
p o i . ;  „ A le  k in o ”  g. 15, 19.40, U S A , 
1. 15; „ Z a  r o k  n a d  B a la to n e m ”  g. 
18, N R D , 1. 15 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
Z A M E K  — „ A m a to r ”  g. 17.30, p o i., 
1. 15; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) „ D ia b l i  
m n ie  b io r ą ”  g. 16, 18, 20, f r „  1. 15; 
M A R S  — „ B a la m u r ”  g, 15.30, ra d ź ., 
1. 12; „ D z ię k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  g. 
17.30, 19.30, U S A , 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  „ Z w ie r c ia d ło  w ie l ­
k ie g o  M a g u s a ”  g. 17.30. 19, N R D ; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „S u p e r o o -  
t w ó r ”  — g . 17.30, 19, ja p . b .o .;
G R Y F  ( G r y f in o )  „ B u f f a lo  B i l l  i  I n ­
d ia n ie ”  U S A , 1. 12; D A R  (S ta rg a rd )  
„ W ie lk a  m a jó w k a ”  p o i. ,  1. 15; „ J u ­
t r o  s ię  p o l ic z y m y  k o c h a n ie ”  C S R S , 
1. 12; I N A  ( S ta rg a rd )  „S ie d e m  n o c y  
w  J a p o n i i ”  an g ., 1. 12; „ D z ie c i  w ś ró d  
p i r a t ó w ”  ja p . ;  W IS Ł A  ( G o le n ió w )  
„ A B B A ”  s z w .; „ W ie d z ą  s ą s ie d z i ja k  
k t o  s ie d z i”  C SR S , I. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M : S ta r o m ły ń s k a  27
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 11—17; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k ie  m a ­
la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  g. 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  na d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  P rz y rz ą d y  1 pom oce- n a w ig a -  
c y to e  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  W s p ó ł­
czesna g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — o l R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  o d  X  
w ie k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz 
S z c z e c in  -  d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 
P e r s p e k ty w ic z n y  p la n  p rz e s trz e n ­
n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je w ó d z ­
tw a ;  70 la t  H a rc e rs tw a  P o ls k ie g o  
g. 1 1 -1 7 ; Z A M E K  B W  A  -  G r a f ik a  
ze z b io ró w  M ię d z y n a ro d o w e g o  B ie n ­
n a le  G r a f ik i  w  K r a k o w ie  g 10—18; 
S A L O N  M E L O M A N A  -  p i. H o łd u  
P r u s k ie g o  8 -  G r a f ik a  Iz a b e li  K o ­
w a ls k ie j  ( T o r u ń )  «. 11—19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O L O Z  
N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . D O R O ­
S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . 
— R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o lc ie e h a  7. D O ­
R O S Ł Y C H  — Je d n o ś c i N a ro d o w e j 
1 2 - k 16—7; S T O M A T O L O G IC Z ­

N A  — a ł.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 
g  2 0 - 7 ;  N A D  O D R A  20 -  g  8—18 

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (d o d . o d t r u t k i  i 
t le n )  te l 371-55; A L  P IA S T Ó W  50 
te l.  465-17, M A R C IN A  1 -  te l
22-21-09, S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  20 - 
t e l  239-422; P O D J U C H Y  Dl. W o ln o ­
śc i 5 te l 612-820 

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25
i  446-46 -  g. 7—18
U S Ł U G O W A  -  te l 128-14 1 478-15
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 -  g. 7—21.

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  _  te l 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l 997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  ta l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te l  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l 986

P R O G R A M  I

15.45 K w a d r a n s  z A r te le m . 16 C z w a r  
te k  T D C  i  f i lm  „ G r u b y ” . 17 D z ie n ­
n ik .  17.30 Ś p ie w a  M a r ia  K o te rb s k a .
17.45 P o lig o n . 18.15 W s z y s tk o  o r e f  a r  
m ie . 18.50 D o b ra n o c . 19 g o n d a . 19.30 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  ra d ź . „J e d e n  
n o c n y  d y ż u r ” . 21.35 P e gaz. 22.20 
D z ie n n ik .  22.50 M e lo d ia  na  d o b ra ­
no c .

P R O G R A M  I I

18.55 P ro g ra m  d n ia . 19 K r o n ik a  
(S zcz .). 19JO D z ie n n ik .  20.15 O p o w ie ś  
c i  p rz y ro d n ic z e  W ł.  P u c h a ls k ie g o  — 
„ M o ic h  sześć s tę p o w y c h  tc h ó r z y ” . 
20.35 P r o g r a m  m u z y c z n y  „ G d y b y  
n ie  o n i ” . 21.15 H o k e j  na  lo d z ie  P o l­
ska  — R u m u n ia .

U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 Jęz . an g . 14.55 F i lm  d la  m ło ­
d z ie ż y  „ D ia b e ł  z 3 z ło ty m i w ło s k a ­
m i” . 16.35 1 000 p y ta ń .  17 W ia d o m o ś c i 
g im n a s ty k a . 17.15 „ M a n e w r y  w  ś n ie ­
g u ”  17.45 O r k ie s t r y  d ę te . 18.15 F i l ­
m y  ry s u n k o w e .  18.50 T V  d z ie c ię c a  
19 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 O b ie k  
t y  w . 20.30 R o z m a ito ś c i. 21.35 M a g a ­
z y n  k u l t u r a ln y .  22.05 K r o n ik a .  22.20 
K w a r te t  d r a m a ty c z n y . 23.05 W ia d o ­
m o śc i 

P IĄ T E K
9.25 K r o n ik a .  10 O b ie k ty w .  10.30 N a r  
c ia r s k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta . 12.20 
M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  12.50 W ia d o m o ś  
c l.  12.55-M is t r z o w ie  s z tu k i  z ło tn ic z e j.  
13.10 N a r c ia r s k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta . 
16 B e r l in .  17 W ia d o m o ś c i. 17.05 G im ­
n a s ty k a . 17.15 S p o r t .  17.45 F i lm  T V  
C SR S „ K ie d y  n a d e jd z ie  c za s ” . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 13 P ta k i  — m e w y .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  N R D  „ H o te l  P o la n ” . 21.50 K r o ­
n ik a .  22.05 S p o r t .  23.30 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 18, 19. 
20, 22, 23.
14.05 D z ie ń  w  P o lsce . 14.25 P rz e b o ­
je ,  p rz e b o je , p rz e b o je .. .  14.50 W ie r ­
sze J ó z e fa  O z g i-M ic h a ls k ie g o . 15.10 
P o p o łu d n ie  S tu d ia  M ło d y c h .  16.05 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  
p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.15 K o n c e r t  d n ia .
18.05 C zas r e f le k s j i .  18.30 In te r p r e ­
ta c je  z p ie rw s z e j r ę k i .  19.30 M e lo d ie  
ze ś c ie ż k i d ź w ię k o w e j.  20.05 M a g a ­
z y n  m ię d z y n a r o d o w y .  20.30 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 21 K o m u n ik a ty .  21.08 K r o ­
n ik a  s p o r to w a . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła  
— w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 „ Ż w i r ­
k i  i  W ig u r y  d ro g a  d o  w ie c z n o ś c i” . 
22.50 G w ia z d a  ty g o d n ia .  23.40 Jazz  
na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30, 21.30,
23.50.
14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 R óża p a la -  
ty n a tu .  14.50 M u z y k a  n a  in s t r u m e n ­
ty .  15.35 C h w i la  m u z y k i .  15.40 L u ­
d z ie  i  ic h  p a s je . 16 S u ita  ta n e c z n a . 
16.20 F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k ty k a .  17 
R a d io k u r ie r .  18.35 K o m e n ta rz  z a g ra ­
n ic z n y . 18.40 L u d z ie  i  p o g lą d y . 19 
K o m p o z y to r  t y g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  
b a ś n i. 20 W  m u z y c z n y m  d ia lo g u . 
20.45 N a u k a  ję z . r o s y js k ie g o . 21 R e ­
c i t a l  w ie c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i t e r a c -  
k o - m u z y c z n y  — T e a tr  P R . 22.10 K ia  
s y c y  X X  w ie k u .  22.50 P ro z a  w  o d ­
c in k a c h .  23 T e m a ty  w ie c z n ie  m ło d e . 
23.40 P o e z ja  na  d o b ra n o c . 

P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.
14 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  
r a d io fo n i i .  14.30 W y b i t n i  p o ls c y  so ­
l iś c i.  15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 
P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 N o w o ś ­
c i  fo n o te k i .  17.10 D z ie n n ik .  17.15 K o  
m e n ta rz  a k tu a ln y .  17.20 M a g a z y n  
m o r s k i.  17.50 Z e  s z c z e c iń s k ic h  n a ­
g ra ń . 18 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j .  18.30 C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 19.05 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 
W ie c z ó r  w  F i lh a r m o n ii .  21 K lu b  S te  
re o . 22.40 N o c n e  d iv e r t im e n to .  23.30 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

N A U K A

U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i  
z m a te m a ty k i  — u l  P a r  
fco w a  34/17. p o  17.

2920-G
M G R  — m a te m a ty k a ,  f i ­
z y k a  — 465-41.

766-G

P R A C A

O P IE K U N K A  d o  2 - le t -  
n ie g o  d z ie c k a  p o trz e b n a  
z a ra z  R e d u ty  O rd o n a  
86/2. te l. 712-83.

2087-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  je d n o ro d z in n y ,  
k u c h n ia ,  5 p o k o i,  w y s o ­
k ie  p iw n ic e  w  R e w a lu  
— s p rz e d a m . O fe r ty  B iu  
ro  O g ło sze ń  S z c z e c in  
2861

M A T R Y M O N IA L N E

Z  B R A K U  z n a jo m o ś c i, 
p a n n a  l a t  26, w z ro s t 
172 po zn a  k a w a le r a  w  
c e lu  m a t r y m o n ia ln y m .  
T y lk o  f o to o fe r t y .  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  2912. 
W D O W A  z d w o jg ie m  
d z ie c i p o zn a  w d o w c a  
d o  ła t  50. D z ie c k o  m ile  
w id z ia n e . C e l m a t r y m o ­
n ia ln y  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  2908. 
W D O W IE C  la t  42. bez 
n a ło g ó w , p o zna  p a n ią  w  
o d p o w ie d n im  w ie k u .  
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2846. 
D O K U C Z A  C i s a m o t­
ność?  N a .p isz : P r y w a tn e  
B iu r o  „ V e n u s ”  K o s z a ­
l in ,  C z a rn ie c k ie g o  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rz e ś le ­
m y  k r a jo w e  o fe r ty .

4 -P

K U P N O

B Ł O T N IK I  p rz e d n ie  do  
G o lfa  L S  1500 -  k u p ię . 
(W s k a z a n y  r a c h u n e k  
k u p n a ) .  M ię d z y z d ro je ,  
te l  80-159. 1-P
M Z  250/1 — k u p ię  T e l 
239-276 p o  16

2867-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  z a c h o d n ią  d u ż ą  — 
k u p ie . T e l 23-29-71.

2870-G
B O N Y  P e K a O  — k u ­
p lę . T e l. 459-74.

3101-G
M A T E R IA Ł Y  b u d o w la ­
ne  sóinoreks, ce g łę , p a ­
pę , s m o lę , lu x s fe r y ,  s ta ­
lo w e  b e lk i  lu b  in n e  — 
k u p ię . T e l. 71S-81.

2901-G
P L A C  n a d a ją c y  s ię  po d  
b u d o w ę  w a rs z ta tu  ś lu ­
s a rs k ie g o  — k u p ię .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  2921.
Ł Ó Ż K O  p ię t r o w e  p iln d e  
k u p ię .  U l.  26 K w ie t n ia  
37/25 (17— 19),

2878-G
D Y W A N  2,5 X 3,5. r o lk ę  
f o l i i  o g ro d n ic z e j,  s k r z y ń  
k l  b u łg a r k i  — k u p ie . 
T e l.  612-892. 2871-G

R Ó Ż N E

K O L O R  te le p o ę o to w le
— M a r ia n  U z n a ń s k i —
23-24-98. 2053-C
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i —
22- 38-32. 19628-G
C Y K L IN O W A N IE  — R o 
m am  B lm e k  te l  396-32.

3051-G
C Y K L IN O W A N IE  — R o
m a n  C z a jk a , te l.  22-77- 
75. 1449-G
C Y K L IN U J E M Y , u k ła d a  
m y  p a r k ie ty  p o d ło g i — 
E u g e n iu s z  M y ś ld ń s k i. te l.
23- 35-60 . 21685-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
J  ä c e k  P o g o rz a ły ,  te l. 
360-89 24300-G
T R A N S P O R T  m e b l i  
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i — 765-58,

883-G
A K O R D E O N  W e ltm e i­
s te r  z a m ie n ię  na  m a ­
sz y n ę  d o  s z y c ia . T e l. 
793-744. 24625-G
Z A G I N Ą Ł  w i le z u r  c z a r ­
n y ,  p ro szę  o  w ia d o m o ś ć
— te l.  22-84-04

3084-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 (1980) 1 Z a ­
s ta w ę  1100 (1979) — s o rze  
d a m . Ted 22-99-84. po 
go dz . 20. 2594-G
W A R T B U R G A  lu b  n o ­
w ą  D a c ię  s p rz e d a m . O- 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  3104.
S I L N IK  240 D  d o  M e r ­
cedesa s ta n  b . d o b r y  — 
s p rz e d a m . T e l.  g rze cz ­
n o ś c io w y  — 778-15.

2880-G
Ł O Ż Y S K O  o D o ro w e . ta r  
czę  s p rz ę g ła , la m p y  
p rz e d n ie , t y ln e  do  sa­
m o c h o d u  „ C h r y s le r ”  
m o d e l 180 —  sn rze d a m . 
u l. E is m o n d a  3/2.

2590-G

O P O N Y  w ło s k ie  155X13 
-  s p rz e d a m . T e l. 23-01- 
02. 2874-G
P Ł Y T Y  z n a k o m ity c h  to  
s t r u m e n ta lis tó w  i  w e k a  
l is tó w  ja iz z o w y c h  o ra z  
r o z r y w k o w e  — s p rz e ­
d a m  T e l. 465-55

2894-G
K O S C IA R K E  n o w a  o 
m o c y  4 k W  i  s ia tk ę  o- 
g ro d z e n io w ą  1,5X20 m  
sp rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
S ta rg a rd  te l  77-05-26.

2855-G
30 M  K W . p a r k ie tu  
sp rz e d a m . T e l  741-17.

2859-G
N O W E G O  J u n o s ta  1 A .  
m e ty s ta  z n o w y m  k i ­
n e s k o p e m  — sp rze d a m . 
T e l, 22-78-64 2904-G
K R E D E N S  a n ty k  -  
s p rz e d a m . M a łk o w s k ie ­
go  5/10 (17— 19).

^  2868-G
U Ż Y W A N Y  k re d e n s  k u ­
c h e n n y , sza fkę , f ik u s a  
(ś re d n i)  ta m o  s p rz e ­
d a m . R e w o lu c j i  P a ź­
d z ie rn ik o w e j  21/12. te l 
476-01 w e w n . 48

o iJ iiC T ia u i. u i .  tv a z m u e - 
rz a  K r ó le w ic z a  71/2.

2873-G
B E L G IJ S K I d y w a n  3,5X 
2,5 — s p rz e d a m . T e l 
79-32-39 po 17.

—-86-14. 2906-0
D Y W A N  b e lg i js k i  2,5X  
3,5 — sp rze d a m . T e le fo n  
22-96-05. 2916-G
S K L E P  n a s ie n n y . Ł o ­
k ie tk a  28 p o le c a  k r a jo ­
w e  i z a g ra n ic z n e  n a s io ­
na i  d y m k ę . 2532-G  
D Ł U G Ą  b ia łą  d o  k o ­
m u n ii  s u k ie n k ę  z a k r y  
Io w ą  p e le r y n k ą  o ra z  
d a m s k ie  b ia łe  b u ty  s p o r 
to w e  na  k o t u r n ie  — 
sp rz e d a m  T e l. 79-33-49, 
o d  go dz . 17. 2849-G
W IL C Z Y C Ę  10 -m ie s ię cz - 
ną  sp rz e d a m . Z a c iszn a  
2/6 O g lą d a ć  s o b o ty ,  n ie  
d z ie le  (12— 15) 2885-G

L O K A L E

P O K Ó J  z k u c h n ią  i  ła ­
z ie n k ą , c .o ., p a r te r  w  
K o ś c ie r z y n ie  z a m ie n ię  
na m ie s z k a n ie  w  Szcze­
c in ie  lu b  o k o l ic y .  T eL  
23-10-18. po  go dz . 16.

2746-G

M -3  z te le fo n e m  na  0 -  
s ie d lu  K a l in y  sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2842.

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e  w  s ta ry m  b u d o w n i.  
c tw ie  c .o . e ta ż o w e , za ­
m ie n ię  na  d w a  m ie s z ­
k a n ia  1 -p o k o jo w e . T e l. 
355-01 (p o  go dz . 17).

2860-G

M -2  k u p ię .  W  ro z l ic z e ­
n iu  m oże  b y ć  F ia t  126p. 
T e l  17-58-24. 2856-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  d la  
d w ó c h  p a n ó w , S p is k a  
4. 2853-G

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 23 lutego 19S2 roku 
zmarła w w ieku 80 lat

śp

Anna Karpik
Pogrzeb odbędzie się 26.02.br. o go­
dzinie 13 na Cmentarzu Centralnym.

SYNOW IE Z R O D ZIN AM I

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 23 lutego 1982 roku 
zm arł nasz najdroższy 

Mąż, Ojciec. Teść i Dziadek

Bogdan Kowalski
Pogrzeb odbędzie się 26.02.br. o go­
dzinie 11 na Cmentarzu Centralnym, 
Msza święta w in ten c ji Zmarłego 
odbędzie się 25.02 br. o godz. 18 w 
kościele św. Kazim ierza przy ul, 

Broniewskiego.
RODZINA

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

śp

Mieczysława Przenczka
msza święta żałobna zostanie odpra­
w iona w kościele pod wezwaniem 

Najświętszego Serca Pana Jezusa 
1 marca 1982 r. o godz. 7.30

o czym powiadamiają 
przyjació ł Zmarłego

ZONA I  CORK!

G R U D Z IĄ D Z  -  m ie sz ­
k a c ie  d w u p o k o jo w e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
z a m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
S zcze c in , W a r u n k i  do  
u z g o d n ie n ia  O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
2872.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 4 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  z a o p ie k u  
je  s ię  s ta rs z ą  o so b ą  za 
p o k ó j.  O fe r ty  B iu r o  O . 
g ło s z e ń  S z c z e c in  2866

P A N  p o s z u k u je  n ie u m e -  
b lo w a n e g o  p o k o ju ,  n a j ­
c h ę tn ie j  n o w e  b u d o w n i­
c tw o  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  2875.

P O L IC E  — m ie s z k a n ie  
4 -p o k o jo w e , k u c h n ia ,  
w y g o d y ,  o g rz e w a n ie  a -  
k u m u la c y jn e  te le fo n ,  
e w e n tu a ln ie  g a ra ż  za­
m ie n ię  na  d w a  m ie s z k a  
n ia  m n ie js z e  W ia d o ­
m o ść : te l.  175-773.

2888-0
C Z Ę S T O C H O W A  -  M -4
8 -p o k o jo w e . z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie . W ia d o m o ś ć : S zcze ­
c in  te l.  22-17-07.

2924-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  z w y ­
g o d a m i b e z d z ie tn y m . 
S ie rp o w a  I.

2922.-0

M IE S Z K A N IE  M -2  w  no
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  za ­
m ie n ię  n a  M -3 . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
2847

Z E  s to c z n io w c e m  za­
m ie n ię  m ie s z k a n ie  2 -p o  
k o jo w e  I  p ., te le fo n ,  
o s ie d lu  Z a w a d z k ie g o , 
na  m ie s z k a n ie  m in im u m  
3 -p o k o jo  w e  T e l. 793- 
741. 2843-G

P O G O D N O  — 3 p o k o je , 
p ie c e , z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  z m o ż liw o ś c ią  h o  
d o w l i.  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S zc z e c in  2877.

M -5 . 4 p o k o je , z a m ie ­
n ię  n a  3 lu b  2 p o k o je  
1 1 p o k ó j  z k u c h n ią .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  2919

3 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
p rz e d p o k ó j,  w .c .. p ie ce , 
f r o n t ,  I  p ię t r o ,  ś ró d ­
m ie ś c ie . z a m ie n ię  n a  k a  
w a le rk e . T e l 23-05-59.

2909-G

3 P O K O J E , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  c e n tr u m , za 

*  m ie n ię  n a  d w a  m ie s z k a  
n ia ,  n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  2- i  1 -p o k o jo w e . 
T e l.  348-81. 2882-0

G D A Ń S K  W R Z E S Z C Z  -
m ie s z k a n ie , s ta re  b u ­
d o w n ic tw o .  k w a te r u n ­
k o w e . p a r te r .  2 p o k o ­
je .  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
o g rz e w a n ie  e ta ż o w e , 57 
m  k w „  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  S zcze c in . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2907

Klub
„Bon-Ton”

in fo r m u je .

że są jeszcze  w o ln e  
m ie js c a

na kursie 
kroju i 

szycia
In fo r m a c je ,  te le fo n  

23-27-81.

3146-G

Przetarg

Z A K Ł A D
TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 

przy SSR w  Szczecinie

ogłasza I I  przetarg ograniczony

na sprzedaż samochodu samowyładowcze­
go Star W 28, n r s iln ika  85094. n r podw. 
68623, rok prod. 1976, cena wywoławcza 
55 000 zł. Prawo udziału w  przetargu po­
siadają jednostk i gospodarki nie uspolecz 
nionej oraz osoby fizyczne, któ re  przed­
stawią wymagane przepisami zaświadcze­
nie o potrzebie nabycia takiego samocho­
du. W arunkiem  przystąpienia do przetar­
gu jest złożenie wadium  w wysokości 10 
proc. ceny w yw oławczej najpóźniej w 
przeddzień przetargu w  kasie tu t. zakła­
du. Przetarg odbędzie się dnia 11.03.82 r. 
o godz. 11.00 w siedzibie zakładu przy ul. 
Ludowej 13. Pojazdy można oglądać w 
dniach od 8.03.82 r. do 10.03.82 r. w godz. 

od 8 do 14 przy ul. Ludowej 13.

593-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A  p ła c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y , c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, d z  m ie js k i  
462-35, d z . e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz  s p o r to w y  379-50, dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (o d  g o d z  6) 22-40-28 i 22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  i O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p i.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te l.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło sze ń  R S W  .P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ”  na  te re n ie  k r a ju .  Z a  tre ś ć  i  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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Ten problem rozwiązać trzeba od zaraz!

Kołomyjka ze smalcem
OD POCZĄTKU LUTEGO możliwości realizacji kartek na G OSPODARKA tłuszczami ge 

smalec, słoninę i o lej są fatalne. Dosyć jest ty lko  m argary- neralnie ku le je i wymaga licz ­
ny. Nawet m atk i mające dzieci do la t 18. które otrzym ały spe- nych usprawnień. Szczecinianie 
e jalny bon na zakup kostki smalcu nie mają praktycznie w tym  miesiącu m ie li bowiem 
żadnej możliwości zrealizowania go. jedynie teoretyczną możliwość

, , 3 . . . . . . . .  , . . .  zakupu na n r 30 ka rty  P smal-
LU TY  dobiega juz tańca i e fektu żadnego nie w idzim y. cu (lub sloniny oleju lu b  m ar- 

problem  ten poruszyliśmy na Rozmawialiśmy na ten temat garyny). Praktycznie, dla ogrom 
tzw. sztabie żywnościowym juz także z dyrektorem  W ydziału nej większości kupujących była 
dwa tygodnie temu (1). Niestety, Handlu i Usług UW zgłaszając ty lk0  m argaryna a takie ra rv -
-------------------------------------------------- - m u  pretensje szczecinian Dy- tasy>. ja k  smal s!onlna "i o lej

rekto r H. Jankowski mogl je - od 2 miesi?cy w idu jem y prze 
dynie w yrazić ubolewanie i zgo- de ws2ystkim  w  snach... 
dzić się z przedstawionym i uwa 
gami kry tycznym i. Ponoć w inę
ponoszą kie row nicy sklepów, (wys)
którzy zamiast skierować dosta­
w y smalcu w pierwszym  rzę­
dzie na sprzedaż dla dzieci — 
handlow ali nim  tak ja k  szło, 
tzn. k to  pierwszy — ten dostał, 
a kto  przyszedł później i  m ia ł 
bon smalcowy dla dziecka mógł 
obejść się smakiem (co gorsza, 
ekspedientki na ów bon nie 
chciały sprzedać nawet marga­
ryny, choć było zalecenie umo­
żliw ia jące taką podmianę).

SPRAWA jest przykra. W ła­
dze handlowe m iasta zlekcewa­
żyły występujący od początku 
miesiąca problem, a wojewódz­
kie władze handlowe również 
nie p o tra fiły  tu  zaradzić i  wym u

Wieści z CPN

Usprawnianie sprzedaży
J A K  In fo r m u je  d y r e k c ja  s zcze c iń ­

s k ie g o  C P N , od  n a jb liż s z e g o  p ią tk u  
u le g a  ro z s z e rz e n iu  s ieć  s ta c j i  b e n ­
z y n o w y c h  o b s łu g u ją c y c h  p ry w a tn e  
p o ja z d y . T a k  w ię c  b ę d z ie m y  m o g li  
o d tą d  n a b y ć  p a l iw o  w e  w s z y s tk ic h  
b e n z y n la r n ia c h  z w y ją tk ie m  s ta c ji -  
p r z y  u l .  E s k a d ro w e j,  p r z y  u l .  1 M a ­
j a  i  p rz y  u l .  K o lu m b a  ( t u t a j  Je d y ­
n ie  w  godz. 6— 13 o b s łu g iw a n e  b ę d ą  
w o z y  s łu ż b o w e , p ó ź n ie j zaś w s z y s t­
k ie  in n e ) .  P rz y  u l .  G r a n i to w e j  ta n ­
k o w a ć  b ę d ą  z a ró w n o  p o ja z d y  p a ń ­
s tw o w e  ja k  i p r y w a tn e ,  zaś p rz y  
u l .  K a d łu b k a  J e d y n ie  ta k s ó w k a rz e .

O D  1 m a rc a  b r .  w y d łu ż a  s ię  czas 
p ra c y  s ta c j i  b e n z y n o w y c h , k tó r e  za 
m ia s t  d o  go dz . 19 o b s łu g iw a ć  bę dą  
k l ie n tó w  d o  go dz . 21. M a m y  n a d z ie ­
ję . Iż  w s p o m n ia n e  in n o w a c je  p r z y ­
c z y n ią  s ię  d o  s k ró c e n ia  k o le je k  
o rz e d  d y s t r y b u to r a m i.  ( m o r)

W sobotę akcja
„Zielony telefon”

WIELU młodych ludzi co­
rocznie staje przed koniecz­
nością wyboru zawodu, któ­
ry niejednokrotnie decyduje 
o jego dalszych życiowych 
losach. Dla wielu młodych 
mężczyzn taką szansę stwa­
rza podjęcie nauki w woj­
skowych szkołach zawodo­
wych. Taki wybór może być 
oodjęly w zależność« od za- 
mteresowaó wykształcenia. 
Nabór prowadzony jest za- 
*ówno no wyższe wojskowe 
uczelnie * szkoły oficerów 
'horgżycb oodoficerów

Jak co roku, w najbliższą 
sobotę organizowana będzie 
akcja informacyjna dla kan­
dydatów do wojskowych 
szkół zawodowych. O szcze­
gółach związanych z „ZIE­
LONYM TELEFONEM" szcze­
gółowo poinformujemy w ju­
trzejszym wydaniu naszei 
gazety

Notatnik szczeciński
•  26 B M . o  go dz . 17 w  g m a c n u  

P Z IT B  p rz y  a l W o js k a  P o ls k ie g o  
99 o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t p t . „ A n t i -  
g e l — ś ro d e k  u z y s k a n y  w  Z a k ła ­
d a c h  C h e m ic z n y c h  P o lic e , w y k o r z y ­
s ta n ie  k tó re g o  da  o szczę dn ośc i w 
m a te r ia ła c h  o ra z  u m o ż liw i  b e to n o ­
w a n ie  p r z y  te m p e r a tu r a c h  p o n iż e j 
z e ra ”  A u to re m  o d c z y tu  1 p re le g e n ­
te m  b ę d z ie  z -ca  d y r e k to r a  z a k ła ­
d ó w , g łó w n y  te c h n o lo g  — m g r  A  
K u s k o  W s tę p  w o ln y

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z  17.30 w 

P o rc ie  C e n t r a ln y m  u le g ł ś m ie r te l­
n e m u  w y p a d k o w i m a n e w r o w y  P K P , 
2 0 - le tn i E d w a rd  C D o s ta ł s łę  on  
p o m ię d z y  z d e rz a k i w a g o n ó w  pod 
cza s  ic h  s p in a n ia  i  w s k u te k  z g n ie ­
c e n ia  k la t k i  p ie rs io w e j z m a r ł 

D Z IŚ  k r ó t k o  po  p ó łn o c y  na  u l. 
P iń s k ie j  sp a d ł ze s c h o d ó w  3 8 - le tn i 
A n d r z e j  K  L e k a rz  p o g o to w ia  s tw ie r  
d z iw s z y  u ra z  g ło w y  s k ie r o w a ł  m eż 
c z y z n ę  d o  s z p ita la  P K P  

W  M R Z E Ż Y N IE  na u ł. T rz e b ia ­
to w s k ie j  w y b ie g i n ie s p o d z ie w a n ie  
n a  je z d n ię  i w p a d ł po d  k o ła  ,.S y re ­
n y ”  11- le tn i  M a re k  N  C h ło p ie c  p rz e  
b y w a  na  k u r a c h  w  g r v f ic k im  s z p i­
ta lu .

K A Ż D E G O  t o k u  w czesn ą w io s n a  
s tra ż a c y  m a ją  p e łn e  ręce  r o b o ty  z 
p o ż a ra m i w y s c h ły c h  t r a w  i  p o s z y ­
c ia  le śn e g o  N ie ty p o w a  b e zśn ie żna  
te g o ro c z n i a u ra  o ra z  o s ta tn ie  s ło ­
n e c z n e  m u  s p r z y ja ją  p o ż a ro m  le ś ­
n y m , to te ż  s tra ż a c y  a p e lu ją  o szcze­
g ó ln ą  o s tro ż n o ś ć  ze s t r o n y  t r a k t o ­
r z y s tó w  bą dź  in n y c h  osób, p rz e ­
je ż d ż a ją c y c h  n p  s a m o c h o d a m i 
p rz e z  te re n y  za le s io n e . B y le  is k ra  
m o ż e  p rz y n ie ś ć  g ro ź n e  s k u tk i*

(ap)

Nie zmarnują się

sić stosownych decyzji. — Na­
dal stoim y na stanowisku, że je ­
ś li można było  sensownie roz­
wiązać kwestię niesolo- 
nego masła dla dzieci na 
k a rtk i „0”  — to z pewnością 
można również było, przy m in i­
mum dobrych chęci, zagwaran­
tować smalec p rzyna jm nie j na 
k a rtk i d la dzieci. Tego domaga­
ją  się k lienci, zaś handlowcy 
b ijąc się w  piersi pow inn i chy­
ba przedłużyć ważność owych 
nieszczęsnych talonów.

Z obrad Prezydium M RN

Zmiany branż sklepów
i sytuacja na rynku pracy

N A  w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu  M ie j  p o ru s z a n y  ju ż  w ie lo k r o t n ie  le cz  
s k ie j  R a d y  N a r o d o w e j w  S z c z e c in ie  c ią g le  n ie  m o g ą c y  s ię  d o c z e k a ć  
za p o z n a n o  s ię ze z m ia n a m i b r a n ż  po  s w y c h  ro z w ią z a ń . C h o d z i tu  o  Po­
s z c z e g ó ln y c h  s k le p ó w  o ra z  z a k tu a l-  s to s o w a n ie  s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o  
ną  s y tu a c ją  na  r y n k u  p r a c y  nasze - ( ś re d n ie g o  i  w y ższe g o ) d o  p o trz e b  
g o  m ia s ta  s z c z e c iń s k ie j g o s p o d a rk i.  N ie  w s z y -

** s cy  b o w ie m  a b s o lw e n c i m o g ą  z n a -
W  c ią g u  m in io n y c h  d w ó c h  m ie -  le z t  ?a t r u d ™e n łe  w  w y u c z o n y m  za 
ę cy  17 p la c ó w e k  h a n d lo w v - h  w o d z ie , a ró w n o c z e ś n ie  s p o ro  p rz e d  

W P H W  p rz e k s z ta łc i ło  s ie  w  k o m fw  s ię b io r s tw  o d c z u w a  o s t r y  n ie d o b ó r  
8 ™ h P p S w a d ^  r  sp rze da ł-" « " '» » r . l l f t l . o w . n y c b  o r a c o w m ltó w

d e n W( S w ia t ° m ? d ^ lh j0b-^ v n 1  to ż s a m o  N a  z a k o ń c z e n le  o b ra d  p r e z y d iu m  
w  o i S S t e n f t M R N  p r z y ję ło  r e z y g n a c ję  J a n a  S zo -

Społeczna Komisja Cen rozpoczęła działalność

Co przyniosła 
pierwsza sonda?
M O ŻN A Się by ło  spodziewać, A ż  z K o łc z e w a  z a d z w o n iła  Jedna 

że in ic ja tyw a  ta  spotka S ię  Z ’r6wiS“ prSdul ie w a « “ priez’ F r t ry k 1;  
dużym zainteresowaniem. I  rze M a s z y n  P r a ln ic z y c h  w  K ie lc a c h  k o -  
czywiście, od pierwszych m i- s z to w a ły  k ie d y ś  48 ty s . z l, te ra z  są 

nu t dyżuru  cdonków  Społecz- *  w “ w .  ‘ zl ’Wili
nej K o m is ji Cen rozdzwoniły (z n a c z n ie  go rsze , ze złym, z a ty k a -  
się telefony. Już ty lko  to po- l^ c y m  s ię O d p ro w a d z e n ie m  w o d y )  
tw ie rdz iło  opinię, że sprawa kosztu-ła 96 tys zł 
cen znajduje się W  centrum  U - K o le jn a  ro z m ó w c z y n i s tw ie rd z a , 
wagi, a problemy, Z ja k im i że n ie  ta k  d a w n o  za f le c z k i  p ła c i-  

zgłaszali się ko le jn i rozmówcy ¡ J „ V k o T , ? n y ”  Ł f S '  l a k *  wy 
dow iodły, iz spostrzeżenia prze c e n ia n o  tę  u s łu g ę : w  w a rs z ta c ie  
clętnych obyw ate li są głębsze a je n c y jn y m  p rz y  u l .  P o c z to w e j 17 — 

i  dojrzalsze od prostego stw ier- " iZ o Z S S T S  
dzeniat podrożało! p u n k c ie  S p ó łd z ie ln i „ U n iw e r s u m "

O T O  k i l k a  s y g n a łó w  z g ło s z o n y c h  Pr z y  u l .  C z o rs z ty ń s k ie j 47a — 115 z l.
-------_ . --------------------- •- --------- In n a  o so b a  ra d z i s ię , c o  z ro b ić

w  n a s tę p u ją c e j s y tu a c j i  „P o lm o -  
z b y t ”  żąd a  b a rd z o  w y s o k ie j  d o p ła ­
t y  (80 ty s . z ł)  za w y re m o n to w a n ie  
s a m o c h o d u  p o  w y p a d k u . Z a k re s  
ro b ó t  i  c e n y  u s ta lo n o  o s ie m  m ie ­
s ię c y  te m u , a re m o n tu  d o ty c h c z a *  
n ie  u k o ń c z o n o . P Z U  o d m a w ia  w ła ­
ś c ic ie lo w i z w ię k s z e n ia  k r e d y tu  Cc 
ro b ić ?

N a s tę p n y  s y g n a ł p la s t ik o w a  r y ­
n ie n k a  d o  o s ą c z a rk i k o s z to w a ła  
11,50 z ł. T e ra z  — 50 z ł C zy  p ro ­
s ty ,  m a s o w o  p r o d u k o w a n y  p rz e d ­
m io t .  p o w in ie n  ta k  b a rd z o  p o d ro ­
żeć?

OTO obrazek ze składni­
cy złomu na Turzynie. 
Stos metalowych ościeżnic 
to n iew ielka ty lko  część 
dostaw tego a rtyku łu  przy­
wożonych tu ta j bezpośred­
nio z... magazynów Szcze­
cińskiej C entra li M ateria­
łów  Budowlanych. Jak u- 
dało nam się dowiedzieć w  
te j in s ty tu c ji szukała ona 
bez większych rezultatów  
amatorów na ościeżnice 
ju ż  od 1979 r. W rezulta­
cie kilkaset pordzewiałych  
fu try n  znalazło się na skla 
dowisku surowców w tór­
nych. Na szczęście turzyń- 
sk i plac często odwiedza­
ny jest przez m ajsterkow i­
czów i „ działkowych”  b u -  
doumiczych, którzy za bez­
cen (po 9 zł) poczęli w y­
kupywać wspomniany to­
war. A więc nabywcy jed­
nak słę znaleźli... (mor)

Foto:. Z Jodkowski

o d n ie s ie n iu  do  u b r a ń  i o b u w ia  
d la  d z ie c i. 4 — s k u p u ją  to w a r y  p o ­ t y  z f u n k c j i  p rz e w o d n ic z ą c e g o  M ie j-

N ie  o zn acza  to  że w s z y s tk ie  za 
ło ż e n ia  te j  a k c j i  z o s ta ły  o s ią g n ię ­
te  N ie  z o rg a n iz o w a n o  d o tą d  ' 
w ie n  k o m is ó w  z a jm u ją c y c h  
s p rze d a żą  u ż y w a n y c h  lo d ó w e k , z m e ­
c h a n iz o w a n e g o  s p rz ę tu  g o s p o d a r 
s tw a  d o m o w e g o  i t p  Je d n a  p la c ó w ­
k a  p o ś re d n ic z ą c a  p r z y  sp rz e d a ż y  
m e b li  — to  s ta n o w c z o  za m a ło .

S tw ie rd z o n o  te ż , że część s ła b  
k o rz y s ta n y c h  s k le p ó w  m o żn a  b y ło ­
b y  p rz e z n a c z y ć  na b a r y  m le czn e , 
k tó r y c h  sieć  1est z d e c y d o w a n ie  z b v ' 
ub og a

W D Y S K U S J I c z ło n k o w ie  p r e z y ­
d iu m  p o ru s z y l i  m  in .  p r o b le m  w ła ś  
c iw e j  o rg a n iz a c j i  s k u p u  s u r o w c ó w  
w tó r n y c h  B a rd z o  k r y ty c z n ie  o c e n ia  
l i  d o ty c h c z a s o w ą  s y tu a c ję  w  te j 
m ie rz e , a zw łaszcza  o d b ió r  o p a k o l 
w a ń  s z k la n y c h  ( n ie ty p o w e  b u te lk i ,  
s ło ik i ,  i t p  id ą  na w y s y p is k o  ś m ie ­
c i)  Z o b o w ią z a n o  p re z y d e n ta  m ia s ta  
d o  o p ra c o w a n ia  k o m p le k s o w e g o  p ro  
g ra m u  ro z w ią z a ń  w  te j  d z ie d z in ie  
d o  3! m a rc a  b r

W  d y s k u s j i  n a d  s p ra w o z d a n ie m  o  
s y tu a c j i  na r y n k u  p r a c y  c z ło n k o w ie  
p r e z y d iu m  p o d k r e ś l i l i ,  iż  n a le ż y  s ię  
p rz y g o to w a ć  d o  z m ia n  ja k ie  d o k o n a  
Ją s ię  w  z w ią z k u  z w p ro w a d z e n ie m  
w  ż y c ie  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j. Z w ró  
eo n  o  te ż  u w a g ę  na  in n y  p ro b le m

C h o ce n ia  ig T .S S , T " T pK S p o .e c ™ *
w a d zą  w ią z a n ą  sp rze d a ż  m a k u la tu  
r y  ( w  z a m ia n  za a t r a k c y jn e  w y r o ­
b y  d z ie w ia rs k ie )  i 1eden p o ś re d n i­
c z y  p r z y  s p rz e d a ż y  u ż y w a n y c h  m e ­
b l i .  P o n a d to  w  p ię c iu  s k le p a c h  
k tó r e  d o ty c h c z a s  p r o w a d z i ły  s p rz e ­
daż a r t y k u łó w  p r z e m y s ło w y c h , d z ia  
ła ją  p u n k ty  u s łu g o w e  z b ra n ż y  
R T V  * m e ta lo w e )

Komunikaty WPKM
W D N IA C H  25 i  26 b m  o ra z  od 

’. do  5 m a rc a  b r .  w  g o d z  od  8 do  
13 t r a m w a je  l i n i i  n r  5, 6, 10 i  ‘ 
b ę d ą  k u r s o w a ły  ty lk o  d o  p ę t l i  tra» 
w a jo w e j  p r z y  u l. F i r l i k a .  O d c in e k  
tra s y  p o m ię d z y  S to c z n ią  im .  A . W a 
sk ie g o  a S to c z n ią  R e m o n to w ą  o b s iu  
żą a u to b u s y , a na  o d c in k u  od  S tocz  
n i R e m o n to w e j d o  G o c ła w ia  będą 
k u r s o w a ły  t r a m w a je  l i n i i  n r  6 i  10

R E A L IZ U J Ą C  lic z n e  p o s tu la ty  
m ie s z k a ń c ó w  o s ie d la  „ C h e m ik ”  w  
P o lic a c h , W P K M  u ru c h a m ia  z d n ie m  
1 m a rc a  b r .  n o w ą  l in ię  a u to b u s o w ą  
n r  107. A u to b u s y  te j  l i n i i  będą k u r ­
s o w a ły  o d  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  d o  u l. 
G r z y b o w e j w  P o lic a c h  tra s ą  w s p ó l­
ną z l in ią  n r  101, n a s tę p n ie  od  u l. 
A s fa l to w e j  p rz e z  u l .  K r a s ic k ie g o  do  
u l  G rz y b o w e j.  P o w r ó t :  p rz e z  u l.  
R e w  P a ź d z ie rn ik o w e j,  P C K  i K r a ­
s ic k ie g o  D o d a tk o w y  p rz y s ta n e k  l i n i i  
n r  107 i  101 w  k ie r u n k u  J a s ie n ic y  
u s y tu o w a n y  b ę d z ie  u  z b ie g u  u l .  A s ­
fa l t o w e j  i  K r a s ic k ie g o  w  P o lic a c h . 
A u to b u s y  l i n i i  n r  101 1 107 będą 
k u r s o w a ły  w  d n i  p o w s z e d n ie  w  go ­
d z in a c h  s z c z y tu  c o  12—13 m in u t ,  a 
w  p o z o s ta ły c h  — c o  17 m in .  W  d n i 
ś w ią te c z n e  — z c z ę s to t l iw o ś c ią  co  
20 m in . w  g o d z in a c h  r a n n y c h  i  w ie ­
c z o r n y c h  o ra z  c o  17 m in .  od  godz 
10 d o  20.30.

Z  k o le i  c z ło n k in i  S p ó łd z ie ln i M ie ­
s z k a n io w e j .K o le ja rz ”  in fo r m u je ,  
że o d  d w ó c h  la t  m a  p r z y d z ia ł na 
m ie s z k a n ie  na  o s ie d lu  R ed a i  od 
te g o  czasu  cze ka  na za s ie d le n ie  
B u d o w la n i  n ie  z a k o ń c z y l i  jeszcze  
w s z y s tk ic h  p ra c  I  te ra z  s p ó łd z ie l­
n ia  żąda o d  n ie j  u z u p e łn ie n ia  w k ła  
d u  ( k w o ta  n ie b a g a te ln a  -  k i l k a ­
d z ie s ią t  ty s ię c y  z ło tvch >

D w ie  n a s tę p n e  s p ra w y  L u d z ie  m a  
ją  s p o re  zapasy m ą k i.  M oże  w a r to  
b y  b y ło  w p ro w a d z ić  na  n ią  z a ­
m ie n n ik  w  p o s ta c i c u k ie rk ó w ,  ty c h  
p rz e c ie ż  n ie  b r a k u je  — pa da  se n ­
s o w n a  p ro p o z y c ja . P o za  ty m  J a jka . 
N ie  dość, że c e n a  je s t w y g ó ro w a ­
na, to  n i k t  te ra z  ja je k  n ie  k la s y f i ­
k u je  W s z y s tk ie  s p rz e d a je  s ię  w  J 
g a tu n k u  — s łu s z n ie  k to ś  zau w a ża

M ija ją  k o le jn e  g o d z in y  z m ie n ia ­
ją  s ię  d y ż u r u ją c y .  O b o k  c z ło n k ó w  
R a d y  K o n s u m e n tó w  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  za s ia d a ją  p rz e d s ta w ic ie ­
le  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e j O r g a n i­
z a c j i  i  K ie ro w a n ia .  L ig i  K o b ie t  P o l 
s k ie h , P o ls k ie g o  S to w a rz y s z e n ia  
M a r k e t in g u  1 S to w a rz y s z e n ia  K s ię ­
g o w y c h . O d n o to w y w a n y  Jest k a ż d y  
s y g n a ł.. .

OCZYWIŚCIE za wcześnie na 
podsumowania, ale niektóre 
wnioski można już przekazać. 
Po pierwsze — dyżury okazały 
się naprawdę potrzebne i bę­
dą w przyszłości kontynuowa­
ne. Po wtóre — z całą jaskra­
wością w yp łyną ł problem jako­
ści. Jeden z rozmówców stw ier 
dził lapidarnie. — Rozumie­
my. że w w ielu przypadkach 
ceny nie ulegną zmianie i bę­
dą wysokie, ale przyna jm nie j 
walczcie o przyzwoitą jakość 
wyrobów! Po trzecie wreszcie 
— ja k  się okazało, wiele spraw 
wymaga szybkiej in terw encji 
prawnika, zwłaszcza w sytua­
cjach, gdy krzywda konsumen­
ta jest ewidentna. In terw encje 
takie zostaną podjęte, co dla 
n iektórych uczestników sondy 
była to sprawa najważniejsza. 
Tak i jest też w końcu sens 
istnienia Społecznej K om is ji 
Cen — bronić interesów oby­
watela. (me)

Ruszył!
PRZEZ wiele la t zegar usy­

tuowany nad wejściem na 
Dworzec Niebuszewo cho­
dz ił jak., zegar, a ściślej — 
jak szwajcarski zegarek. M ie­
szkańcy okolicznych domów 
przyzwyczaili się do tego, że 
można było według niego regu 
lować domowe czasomierze. I  
gdy wreszcie staruszek stanął 
— jakby  kogoś bliskiego za­
brakło..

Z prawdziwą przyjemnością 
odnotowujemy dziś, że zegar 
znów chodzi, i to równie dobrze 
jak za dawnych iat (mw)

Zaniedbany
pl. Orfa Białego

POLECAM Y uwadze ogrod­
n ików  m iejskich plac O rła Bia 
łego. Jest on zaniedbany. Na 
traw nikach straszą wydeptane 
ścieżki, a lip y  dopominają się 
przycięcia Ich korony tak 
bardzo w ybuja ły, iż nie sposób 
przejść chodnikiem. Ba, nawet 
saujochody parkujące przy 
skwerze niszczą ich gałęzie.*..

Fortuna... brudzi!
F O R T U N A ?  O c z y w iś c ie  — k o łe m  

s ię  to c z y . J a k ż e  n ie  w ie rz y ć  w  m ą ­
d ro ś ć  s ta ry c h  m a k s y m , s k o ro  d z ie ń  
d z is ie js z y  d o s ta rc z a  J a k  n a jd o s ło w -  
n ie js z y c h  p o tw ie rd z e ń . Z je c h a ła  
z n ó w  b o w ie m  d o  S zcze c in a  z m o to ­
ry z o w a n a  p a n i „ F o r tu n a ” , a tu  t  
ó w d z ie  w id a ć  z a p a rk o w a n e  n a  c h ó d  
n ik a c h  F ia ty ,  z k tó r y c h  s p rz e d a je  
s ie  lo s y .

L o te r ia  c ie s z y  s ię  d u ż y m  p o w o d z e  
n ie m , c o  s tw ie r d z ić  m o ż n a  w id z ą c  
c h o ć b y  s te r t y  w y rz u c o n y c h  na  u l i ­
c ę  lo s ó w . W p ra w d z ie  p r z y  p rz e n o ś ­
n y c h  s to ja k a c h  z ta b e la m i w y g r a ­
n y c h  u m o c o w a n e  są s p o re  p o je m ­
n ik i  na  ś m ie c i, a le  k tó ż  b y  Je d o ­
s trz e g ł?  W szak  lo te r ia  to  e m o c je , 
a u c z u c ia  z a w o d u  z p o w o d u  p rz e ­
g r a n e j d o m a g a ją  s ię  n a ty c h m ia s to ­
w e g o  u jś c ia .  P u s te  lo s y  c is k a  s ię  
w ię c  p o d  n o g i. P o c ie c h a  m a m a , a 
śm ie ć  z o s ta ł* “ (m w )


